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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Bada szkolna krajowa zaliczyła 

w poczet książek do użytku szkol uego do­
zwolonych, książkę p. t. „Wydawnictwo ko- 
misyi krajowej dla spraw przemysłu domo­
wego i rękodzieł. Tom II. Książka do nau­
ki języka niemieckiego dla szkół przemy­
słowych. Cena 32 et. w. a. We Lwowie na­
kładem Towarzystwa pedagogicznego 1886 “ 

Lwów, duia 13 listopada J886.

Obwieszczenie.
Z powodu „Influenzy" między stadni­

kami w Drohowyźu i Ólchowcach, oddanie 
ogierów rządowych w najem i na w łaśniść 
ograniczoną na razie wstrzymanem zostało.

Co się do wiadomości interesowanych 
podaje.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 listopada 1886.

Od dnia 17go do 26go listopada b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne:

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Krawczymką- 
cie (powiat stryjski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Krzywotu- 
łach (powiat tłuraacki).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby s ta d n e :

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Tutukowie 
(pow. śniatyński)."

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Leonówce 
ad Utnąjów (pow. złoczowski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 listopada 1886.

CZĘŚĆ IIETJKZĘDOWA
Lwów , 30 listopada.

Uczucie uspokojenia, które wzmo­
gło się w Niemczech skutkiem orę­
dzia cesarza Wilhelma, odczytanego

przy otwarciu parlam entu Rzeszy, 
zachwiało się nieco po ogłoszeniu 
motywów do nowego przedłożenia 
wojskowego. Tenor tych motywów 
jest w każdym razie tak poważny, iż 
nie można się dziwić, że opinia pu­
bliczna, pozostająca ciągle pod w ra­
żeniem ostatnich wypadków, których 
ostatecznego końca, pomimo ogólnej 
tendencyi pokojowej, trudno przewi­
dzieć, okazała się skorą do czynienia 
zbyt może pessymistycznycb komenta­
rzy i przewidywania bliskich zawikłań 
wojennych. Położenie militarne Nie­
m iec—  tak podniesiono w uzasadnie­
niu—pogarsza się ciągle, skutkiem u- 
zbrojeń Franeyi i Rossyi, o których to 
państwach motywa przedłożenia m ó­
wią wyraźnie, iż swoje siły zaczepne 
wzmacniają w kierunku cesarstw a 
niemieckiego. Przeciw temu należy 
więc przedsięwziąć jak najrychlej p o ­
trzebne zarządzenia, w przeciwnym 
bowiem razie państwo wystawione 
byłoby na niebezpieczeństwa, wśród 
których łatwo straconeby być mogły 
sukcesa ostatnich lat kilkunastu.

Ostatnią ewentualność podnoszą 
motywa ze szczególniejszym naciskiem, 
mówiąc: „iż ze względu na stosunki 
po za granicam i niemieckiego pań­
stwa każde opóźnienie mogłoby s ta ć . 
się fatalnem dla cesarstw a." W dal­
szym ciągu podnoszą motywa, iż F ra n ­
cy*, pomimo mniejszej cyfry ludności, 
wystawiła na rok .1886 silniejszą a r­
mię pokojową niż Niemcy, mianowi­
cie 471,811 ludzi, czyli F22 procent 
ogółu mieszkańców. Pomimo tego od­
dano tam pod obrady projekt ustawy, 
który ma na celu dalsze wojskowe 
wzmocnienie kadr i dalszy przyrost 
sił zbrojnych o 44.000 ludzi, Rossya, 
która od czasu ostatniej wojny w scho­

dniej zorganizowała zupełnie swe si­
ły  zbrojne, a przez zaprowadzenie po­
spolitego ruszenia i systematyczne 
rozszerzanie koleji żelaznych wytwo­
rzyła znacznie zwiększone pogotowie 

| wojenne i u łatw iła przerzucanie wojsk 
| z odległych punktów na teren bojo- 
, wy, rozporządza w stanie pokoju 984 
i batalionami, liczącemi 547 450 ludzi i 
1786 działami. W edług motywów, 
Niemcy muszą tem pilniej wziąć pod 

| rozwagę tego rodzaju stosunki, iż z a ­
chodzi potrzeba przewidywania, że w 

i razie zawikłań wojennych musiałyby 
| bronić swych dzierżaw równocześnie 
i na kilku punktach. Niema wątpliwości, 
, iż żądane powiększenie sił zbrojnych 
; nakłada na państwo i ludność znaczne 
1 ofiary, lecz skoro nasi sąsiedzi-, są słowa 
; motywów —  zdecydowali się na ta ­
kie. a nawet większe ofiary, li tylko 
w celu wzmocnienia przeciw nam 
swej potęgi zaczepnej, pozostaje do 
w yboru : albo przyjąć na siebie te 
ofiary, lub zgodzić się na uszczuple­
nie bezpieczeństwa Niemiec. Motywa 

: podają następnie porównawczą s ta ­
tystykę dla wykazania , że we Fran- 
cyi i Rossyi ludność płaci znacznie 
więcej na w ojsko, niż N iem cy, i że 
wzrost odnośnego podatku w pomie- 
nionych dwóch państwach jest w la­
tach ostatnich ciągłym i przyspie­
szonym. I tak, budżet wojenny Ros­
syi wynosi 785,906.259 marek, ._jde- 
miecki zaś budżet m ilitarny tylko 
446,288.673 marek. Zarząd wojenny 
przychodzi tedy do w niosku, iż cho­
ciaż obecne siedmiolecie wojskowe 
ma moc obowiązującą aż do 31 m ar­
ca 1888 roku, to przecież podwyż­
szenie niemieckiej siły zbrojnej musi 
nastąpić w cześniej, tak , aby zamie­
rzone nowe zarządzenia mogły być

przeprowadzone już od 1 kwietnia 
1887 roku Dotychczas arm ia Rzeszy 
liczy 427,274 ludzi, od 1 kwie­
tnia p r. cyfra ta ma być podwyż­
szoną przeszło o 41 tysięcy i obej­
mować do 470.000 ludzi, t. j. jeden 
procent ogólnej liczby ludności w e­
dług spisu z roku 1885. Koszta wy­
nikające z takiego podwyższenia obli­
czono na 47 milionów marek.

Mowa tro n o w a, zapowiadając 
nową ustawę wojskową, nie w skaza­
ła  nowych źródeł dochodu, lecz po­
zostawiła parlamentowi obmyślenie 
środków dla zebrania potrzebnych 
milionów, a stawiając konieczność 
zwiększenia siły zbrojnej jako nieod­
zowny warunek, dała do poznania, 
iż gdyby obecny parlam ent w ahał się 
z uczynieniem zadość żądan iu , rząd 
Rzeszy widziałby się zniewolonym 
zaapelować do ludów cesarstw a, ce­
lem pozyskania innej reprezentaeyi 
narodowej. -

Jak  wielką przykłada rząd wagę 
do rychłego i pomyślnego załatw ienia 
nowego septenatu, świadczy ta  okolicz­
ność, iż przedmiot rzeczony zostanie 
wniesionym na porządek dzienny naj­
bliższego już posiedzenia parlam entu, 
a ks. Bism arck uznał za potrzebne 
przerw ać swój pobyt na wsi i po­
wrócić do Berlina, aby osobistym 
wpływem nakłonić reprezentantów  do 
uległości, i tem samem zapobiedz 
ewentualności rozwiązania Izby.

KOKĘ SPOIEEICYE
W iedeń, 2-5 listopada. 

(?) Jedną z cech wybitnych dzisiejszej 
gospodarki społecznej je s t dążność do uru­
chomienia wszystkiego, co jest przedmiotem
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U w s p i i M  i i i f i m M l
przepisał 

Dr. A n t o n i  J.

II.
(Ciąg dalszy.)

Policya uniwersytecka nie zależała od 
miejscowej miejskiej, władzę miał nad nią 
re k to r , ale ten z przywileju nie korzystał 
nigdy, za to kurator posługiwał się nim pra­
wie ciągle. Akademik zachowujący się n ie­
przyzwoicie w miejscu publicznem , wolny 
był od nagabywań miejskiego przestrzega- 
cza porządku, jeżeli wykazał się m atry- 
kułą, na której było wypisane jego nazwi­
sko, polieyant je  sobie notował i przesyłał 
inspektorowi wraz z opisaniem karygodne­
go czyuu, a ten albo wymierzał sam karę, 
jeżeli wykroczenie było błahe, (wymówka, 
areszt kilkogodzinny) albo skarżył do kura­
tora, jeżeli według jego mniemania należa­
ło do większy:h.

Sztab cały policyi uniwersyteckiej sk ła­
dał się, oprócz inspektora (głównego bez­
pośredniego naczelnika), z 6 pomocników i 
8 do 12 bedelów ; tamci rekrutowali się 
z klasy urzędniczej, nauczycielskiej nawet, 
(znany pisarz rossyjski, Kostomarow, pełnił 
przez czas jakiś tę funkcyę w Charkowie, 
nim  otrzymał profesurę w kijowskim uni­
wersytecie). Bedele — to zwykle wysłuże­
ni- podoficerowie, najczęściej ex-żandarmi, 
najczęściej ludzie spokojni, uczciwi, skro­
mni, z młodzieżą żyli w harmonii. A obo­
wiązki mieli rozległe, taki bowiem bedel 
winien był co dnia zaglądać do wszystkich 
mieszkań studenckich położonych w jego re ­
wirze, by się przekonać, czy lokatorowie są 
w domu, czy schadzki i nadto huczne hu­

lanki nie mają u nich miejsca, a także pi­
jatyka, gra w karty i inna swawola....

Pomocnicy inspektora rozporządzali sję 
w gmachu uniwersyteckim : dwóch pełniło 
funkcję nadzorców w mieszkaniach stypen­
dystów, którzy zajmowali tu drugie pię- 

> tro — jedną połowę medycy, inną literaci, 
| prawnicy i matematycy. Trzeci subinspe- 
| ktor sta ł na czele taniej kwatery studenc- 
| kiej, nazywanej powszechnie b u r s c h h a u -  

s e m  albo s t r a f h a u s e m ,  gdzie za 
sześć rubli miesięcznie dostawało się ja ­
dło (wspólnie z „skarbowymi") i mieszka- 

: n ie ... inni trzej pomocnicy uczęszczali 
I na widowiska — do te a tru , cyrku, do cu- 
! k ie rn i, w iniarni, garnkuchni, na publiczne 
■ tańcujące wieczorki — obowiązkiem ich było 
przestrzegać, by młodzież na ulicach pre­
zentowała się w przepisanym stroju, a wszę­
dzie zachowywała się spokojnie i przy- 

i zwoicie.
i W ciągu całego prawie okresu reak- 
; cyjnego, obowiązek inspektora pełn ił p. H, 
i Ta-lberg, Niemiec, ex-urzędnik długoletni na 
; jednej z komor celnych, małego wykształ- 
| c e n ią , nie znający dobrze panującego w 
• szkole języka-, cały przejęty trwogą na sam 
! widok kuratora, zanadto ściśle wykonywał 
| wszelic e jego rozporządzenia, częstokroć nie- 
: rozumiejąc ich należycie.... wiele z tego po- 
| wodu śmiesznych scen i komicznych w y- 
! wiązywało się sytuacyj. „Sprawiedliwie czy 
i niesprawiedliwie — powiada p. Budanow — 
j był on w przekonaniu studentów odpowie- 
j dzialnym za wszystkie, często zbyt dotkli 
i we prześladowania , jakich się w owej do­
puszczono epoce. Zkądby r e p r e s a l i a  nie 
f pochodziły, inspektor, jako bezpośredni ich 
łf wykonawca , obudzał niechęć powszechną, 
; ztąd też i wspomnienie po sobie nie bardzo 
-sym patyczne zostaw ił... A jednak człowiek 
: ten padł ofiarą pewnych poglądów wprowa­

dzonych w życie, wcale nie przez niego 
wymotywowanych; wobec wadliwego kie­

runku spraw rozmaitych , nie zawsze jest 
słusznem spychanie na jednostki odpowie­
dzialności za n ie“. — I my dla niego w 
pamięci naszej przechowaliśmy odrobinę po­
błażliwości, choć jej w nim nigdy dostrzedz 
nie byliśmy w stanie.... Nieubłaganym i su­
rowym sędzią stawał się on wobec rozpię 
tego surduta i białego kołnierzyka, wydo­
stającego się niebacznie z po za czarnego 
chomątu szczelnie uciskającego szyję.— Ęrż®‘ 
strzeganie tego rodzaju przepisów zamieni­
ło się w nim w chorobę. Pewnego dnia spo­
tyka na ulicy ex-studenta w stroju cywil­
nym, zapomina, że już do niego nie ma ża­
dnego prawa i zaczyna od wymówek ; spo­
tkany protestuje, inspektor nie daje mu 
przyjść do słowa i odsyła do kozy uniwer­
syteckiej....

— Ależ panie....
— Nie ma żadnego panie, ruszaj m ło­

dzi ńcze do aresztu.
— Nie pójdę — odzywa się najspo­

kojniej nagabany.
— Nie pójdziesz, więc nieposłuszeń­

stwo, bunt; zaraz lecę do generał-guberna- 
tora.

Nie zatrzym uję; proszę tylko przed 
zaniesieniem skargi dodać, że chciałeś uka­
rać człowieka , nie mającego z uniwersyte­
tem już nic wspólnego, bo przed kilku 
tygodniami ukończyłem studya zupełnie....

— Ach, prawda 1 przepraszam ; przy­
znaj jednak, żeś nieraz prezentował się na 
ulicy w rozpiętym surducie, ziąd w pamięci 
mojej figurujesz jako nie dobrze notowany....

I  wskoczył do powozu i ją ł się roz­
glądać na wszystkie strony, ażali nie spo- 
txa przypadkiem nowego kandydata do ko­
zy, zawsze prawie zapełnionej w tym cza­
su okresie.

Inspektor był wrogiem książek i w ogóle 
wszelkich druków; kiedy więc robił rewizye 
w mieszkaniach młodzieży, a do tego, na­
leży mu oddać sprawiedliwość, przystępował

niechętnie, na mocy tylko wyraźnego, z góry 
mu danego rozkazu, widok naw et skrom ne­
go księgozbioru już go o zły humor przy­
prawiał... Pewnego poranku wpadł on do 
mej izby, rozglądnął się, na stole zoczył 
stos notatek i tylko kilka foliantów druko­
wanych.

— O tak to lubię, powiedział, praw­
dziwie po studencku i trochę po żołniersku, 
bibuły nie wiele...

— Przeciwnie, panie inspektorze, jes t 
jej dość, i zbliżywszy się do komody, stoją­
cej w kącie, zacząłem wysuwać szuflady, 
napełnione starem i księgami... do starzyzny 
bowiem tego rodzaju rn.ałem zawsze pociąg 
nieprzezwyciężony.

P. Talberg aż się wziął za głcwę.
— Otoż właśnie proszę, byś pan chciał 

j« rozpatrzeć, ułożymy regestr szczegółowy, 
mam zamiar bowiem co przedniejsze dzieła 
ofiarować do biblioteki uniwersyteckiej.

— Szlachetny m łodzieńcze, dodał 
z pewnem przymileniem, zechciej to sam 
uskutecznić, wiesz bowiem, że wszystek czas 
mam zaprzątnięty pracą...

I  wybiegł z pokoju. — Tylko nie spiskuj­
cie— wołał jeszcze na schodach — nie wiążcie 
się w stowarzyszenia, bo tego prawo za­
brania...

Wyglądało to tak, jak gdyby młodzież 
istotnie spiskowała, biedny inspektor chrzcił 
tem  mianem zbiorowe skargi, często zano­
szone przez stypendystów, albo s t r a f -  
h a u z o w’y c h lokatorów, na pijanych słu­
gusów, czy na ekonoma, który ich tru ł s tra ­
wą, z na pół zgniłych przyrządzoną produk­
tów...

Tak wyglądał ścisły wykonawca suro­
wych rozkazów groźnego kuratora. Ten o- 
statni znał młodzież uniwersytecką o tyle,
0 ile spotykał ją  na ulicy, znał ją  wresz­
cie z denuncyacyj niekorzystnych i często 
niesprawiedliwych. U siebie na wieczorach
1 balach, rad widział kilku albo i kilkuna-



posiadania. Najjaskrawszym tej dążności ob­
jawem jest obecny rozwój kredytu hipotecz­
nego. Za jego pomocą została puszczona w 
obieg rzecz, do której w najwyższym sto­
pniu przywiązujemy wyobrażenie nierucho­
mej stałości, to jest posiadłość ziemska. 
List zastawny jest reprezentantem  tej skiby, 
która mu za hipotekę służy, jej wartość s  
nim razem z rąk do rąk przechodzi, a nie­
stety zbyt rzadko do pierwotnogo właścicie­
la powraca. Za pomocą rozkrzewionego, jak 
nigdy przedtem, kredytu wekslowego, kapitał, 
już z natury swojej ruchomy, nabył spotę­
gowanej w obiegu chyżości. W handlu cho­
dzi o największe uruchomienie towaru, a do 
tego celu nie nadaje się żaden środek tak 
dobrze, jak w arrant, jeśli nie jest prostem 
tylko poświadczeniem składowem, ale jeśli 
w moc ustawy staje się sam przedmiotem 
transakcyi, przedmiotem kupna i sprzedaży, 
lombardu albo eskontu. Owóż to było wadą, 
a raczej niedostatkiem dawniejszych ustaw 
o w arrantach, że jedna z tych transakeyj 
wykluczała drugą. W arrant oddany w zastaw 
nie mógł być sprzedanym, dopóki nie został 
wykupionym z zastawu. Ta trudność tam o­
wała wolny obieg warrantów, a tem samem 
uszczuplała jedną z walnych korzyści wy­
nikających z instytucyi składów publicznych, 
wstrzymywała więc ich rozwój i upowszech­
nienie. Dowodu dostarcza nam  ustawodaw­
stwo francuskie. We Francyi wydaną została 
w r.1848 ustawa o składach publicznych, 
zawierająca co do warrantów to samo ogra­
niczenie, co rozporządzenie, dotychczas o- 
bowiązujące w Austryi. Przez lat dziesięć 
nikt prawie nie zgłaszał się o koncesyę na 
założenie składu publicznego. W r. 1858 
wyszła nowa ustawa, osnuta na nowoczes­
nych zasadach i dziś już pełno jes t spich­
rzów publicznych na całym obszarze F ran ­
cyi. W samym Paryżu jest dziewięć przed­
siębiorstw akcyjnych, z których jedno, pra 
wda że największe, posiada w różnych mia­
stach składów trzydzieści dwa.

Urządzenie warrantu, które mu dwojaką 
nadaje właściwość,tak,iż zastaw nie wyklucza 
sprzedaży, jest bardzo proste. Skład publi­
czny wydaje właścicielowi towaru nie jeden 
dokument, jak dotychczas w Austryi, lecz 
dwa dokum enty: list składowy i list zasta­
wniczy. Pierwszy służy do sprzedaży towa 
ru, i za pomocą indossatu może przez nie­
zliczone ręce przechodzić, podczas gdy to­
war spokojnie leży na składzie. Drugi do­
kument służy do lombardowania czyli za­
stawu, ale lombardowanie listu zastawni­
czego musi być zapisanem także na liście 
składowym, aby każdy dalszy nabywca te ­
go iistu wiedział, iż nabywa rzecz, na któ­
rej cięży wierzytelność lombardu. Przy od­
biorze towaru ze składu należy zwrócić 
składowi obydwa dokumenty albo przynaj­
mniej list składowy z dołączeniem gotówki, 
wystarczającej na wykupienie zastawu. Tym 
sposobem w arrant z dwóch części złożony 
może służyć jednocześnie za podstawę kre­
dytu lombardowego i za dokument sprzeda­
ży. Takie urządzenie warrantów zaprowa­
dziły wszystkie nowsze ustawy, takie już 
w W ęgrzech istnieje, i takiego domaga się

świat handlowy w Austryi od nowej u- 
stawy.

Wiadomo, że u nas taki tylko papier 
ma pewny i łatwy obieg, który może być 
lombardowanym lub eskontowanym w Ban­
ku austro- węgierskim, ten zaś bank ze 
względu na ciążącą na nim odpowiedzial­
ność za bilety bankowe, musi być nader 
wybrednym w przyjmowaniu efektów kre­
dytowych. Bank nie lombarduje warrantów, 
wydawanych przez składy publiczne, które 
obecnie na podstawie rozporządzenia z r 
1866 istnieją, Aby Bank austro-węgierski 
mógł lombardować warranty, powinna no­
wa ustawa poddać je  poniekąd pod rygor 
wekslowy, nie tylko co do szybkiej egze- 
kucyi, ale także co do odpowiedzialności in- 
dossantów. Dopóki to nie nastąpi, nie odnio­
są praktycznego skutku rezolucye, w parla­
mencie powziąć się mające, aby w statucie 
bankowym, między innemi jego czynno­
ściami, wymienione było także lombardowa­
nie warrantów.

W związku ze sprawą składów publi­
cznych je s t dalsza kwestya, dla galicyjskich 
stosunków może obojętna, ale ważna dla 
tutejszego placu, dla Tryestu i dla głów­
nych targów cukrowych, to jes t kwestya tak 
zwanych aukcyi, czyli dobrowolnej sprze­
daży towaru przez publiczną licytacyę. Ta 
kie sprzedaże odbywają się za granicą z 
najlepszym skutkiem, mogą zaś jedynie od­
bywać się pod gwarancyą zakładów, p ra­
wnie do tego umocowanych i będących 
w stanie dać nabywcom rękojmię co do 
ilości i jakości wystawionego na taką sprze­
daż towaru. Takiemi zakładami są właśnie 
składy publiczne. Podobne aukcye próbo 
wano zaprowadzić w dwóch składach wie­
deńskich, ale pokazało się, że przedewszyst- 
kiem pożądaną jest reforma odnośnych prze­
pisów o należytościach skarbowych, które 
wydane były w czasie, gdy jeszcze o takich 
aukcyach nie myślano.

N akoniee, aby dobrodziejstwo spich 
rzów publicznych w zupełności wyzyskać, 
potrzeba zaprowadzić i upowszechnić k la ­
syfikację towarów według ich jakości, tak, 
aby na podstawie takiej kiasyfikacyi n a ­
bywca, nie widziawszy nawet próbki, mógł 
ocenić wartość towaru. Jako przykład wy­
jaśniający tę kwestyę, może posłużyć kla- 
syfikacya pszenicy, praktykowana na ame­
rykańskich giełdach zbożowych. Tam dzie­
lą pszenicę białą na t r z y , czerwoną także 
na trzy klasy. Żółta pszenica stanowi oso­
bną k lasę , pstrokata także. Podłe ziarno 
wykluczone jes t od kiasyfikacyi. Zaprzysię- 
żeft*-sŁklerzy klasyfikują zboże na składzie, 
a na podstawie ich orzeczenia sprzedają 
się w Nowym Jorku warranty na pszenicę 
złożoną w Chicago. Podobnej kiasyfikacyi 
może podlegać mąka, cukier, chmiel, przę­
dziwo, i wiele innych pfodów i wyrobów. 
W Ameryce ten proceder tak się upo­
wszechnił, że farm er oddający swoje ziarno 
do składu publicznego, nie wymaga dlań 
odrębnego sąsieka. Ziarno do tej samej kla­
sy należące, zsypuje się razem , bez wzglę­
du na jego pochodzenie, co niezmiernie

manipulacyę uproszczą, a przeto koszta 
składowe obniża.

O szczegółach mniejszej wagi zamilczę, 
trzebaby o nich obszerną pisać rozprawę. 
Ale już z tego pobieżnego zarysu wynika, 
że sprawa nie jest tak prosta i łatwa, jak 
się może na pozór wydaje. Jak słychać, 
Rząd ma zam iar przedłożyć Radzie pań­
stwa projekt ustawy o spichrzach publi­
cznych. Czy parlam ent znajdzie w ciągu tej 
zimy dość czasu do załatwienia tej sprawy, 
to pytanie. Nie ulega wątpliwości, że po­
słowie nasi znajdą gorliwych współpraco^ 
wników w posłach czeskich, dla których 
sprawa ta ma wielką doniosłość ze wzglę­
du na sprzedaż cukru. Sejm osądzi, czy w 
obecnem położeniu sprawy, kiedy właśnie 
zanosi się na gruntowną przepisów prawnych 
reformę, nie byłoby lepiej i bezpieczniej 
powstrzymać dalszą akcyę na rok lub dwa, 
niż brać się doraźnie do dzieła, które po 
dokonaniu rzeczonej reformy musiałoby mo­
że także kosztownemu uledz przerobieniu,

Wypadki w Bułgaryi.
Do wiedeńskiej Montagsrevue te legra­

fują z Sofii : Deputacya bułgarskiego Zgro­
madzenia narodowego, która w poniedzia­
łek miała stanąć w W iedniu, otrzymała po­
lecenie wyjaśnienia Mocarstwom przede- 
wszystkiem motywów, dla których Bułga- 
rya nie mogłaby przyjąć ewentualnej kan­
dydatury księcia M ingrelii. Drugi punkt 
programu tej deputacyi dotyczy podobno 
rychłego przeprowadzenia prawnopolityczne­
go połączenia Bułgaryi ze Wschodnią Ru- 
melią.

O kandydatach do tronu bułgarskiego 
nie wyraził się dotychczas żaden gabinet 
europejski w jasny i stanowczy sposób. 
Najważniejszej pod tym względem wska­
zówki udziela półurzędowa korespondeneya 
w brukselskim Nordzie, organie rządu ros- 
syjskiego. Korespondent, donosi, że Austrya 
uwiadomiła rząd petersburski, iż zgadza się 
na każdego kandydata, z wyjątkiem księ­
cia Czarnogórskiego i ks. P iotra Karageor- 
giewicza. Ze swej strony zapewnia P. Lloyd  
że Rossya popiera ciągle bardzo energicznie 
kandydaturę ks. Mingrel skiego. Dziennik ten 
nie ma pewnych wiadomości o stanowisku 
Mocarstw wobec tej kandydatury, sądzi j e ­
dnak, że jeżeli przyjęcie tego kandydata bę­
dzie niezbędnym warunkiem załatwienia 
sprawy bułgarskiej, Mocarstwa nie sprzeci­
wią się temu, gdyż nie zechcą przyjąć od­
powiedzialności za przeszłe losy Bułgaryi, 
a tem mniej za naruszenie europejskiego 
pokoju. Natomiast według doniesień z P a­
ryża do dzienników wiedeńskich Rossya n a­
potkawszy na rozmaite trudności, zaczyna 
już myśleć o nowym kandydacie.

Również donoszą z Berlina do Sonn  
und Feiertags-Courier, że w tam tejszych sfe­
rach dyplomatycznych utrzymują, iż Rossya 
zamierza cofnąć kandydaturę ks. Mingrelii 
wobec stanowczej niechęci, jaka kandyda­
tura ta w Bułgaryi znajduje.

W edług depeszy wiedeńskiej, wiado­

mość o odznaczeniu gen. Kaulbarsa wyso­
kim orderem tureckim nie została dobrze 
przyjętą na kilku dworach europejskich, a 
przedewszystkiem w Londynie.

Zabiegi p. Geszowa, bułgarskiego mi­
n istra  skarbu, podjęte w celu zaciągnięcia 
pożyczki, zdają się zapowiadać pomyślny 
skutek. Banki bukareszteńskie przyrzekły 
dostarczyć Bułgaryi, przy pomocy Banku 
narodowego 10 milionów franków. Rząd 
rumuński m iał już nawet pozwolić Banko­
wi narodowemu przyłączyć się do tej ope- 
racyi pieniężnej.

Korespondent Czasu telegrafuje z Wie­
dnia jak następuje: Podług wiadomości, 
jaką odebrałem z Bukaresztu, odbyło się w 
tych dniach w jednym z hoteli tamtejszych 
zgromadzenie, w którem wzięli udział em i­
granci bułgarscy, a między innymi kilku 
uczestników zamachu stanu z dnia 21 sier­
pnia, tudzież pewien korespondent Nowoje 
Wremia. Zgromadzenie to obmyśliwało 
środki celem zorganizowania powstania w 
Bułgaryi przeciw regencyi.

Z Belgradu*
(Nowy agent dyplomatyczny dla Bułgaryi. Powrót 

Garaszanina. — Cholera.)

Mianowany serbskim agentem  dyplo­
matycznym dla Bułgaryi Danie był d. 26
b. m. na dłuższem posłuchaniu u króla Mi­
lana. P. Danie m iał w niedzielę wyjechać 
na swą posadę.

Do Pol. Corr. donoszą, iż bezzasadną 
jest pogłoska, jakoby prezes gabinetu Ga- 
raszanin przyspieszył z tego powodu swój 
powrót do stolicy serbsk ie j, iż przedstawi­
ciel rossyjski miał mu zakomunikować wa­
żne doniesienie, odnoszące się do chwilowe­
go połażenia politycznego.

Depesze z Belgradu zawiadomiły o wy­
buchu cholery pomiędzy tamtejszą załogą 
wojskową. Od 21 do 26 listopada, zapadło 
na epidemię 50 żołnierzy, a z tych zmarło 
10. Król odwiedzał chorych, co wielce uspo­
koiło ludność cywilną. Wojsko przeniesiono 
z niezdrowych kazamat do baraków.

Najnowszy z dnia 28 b. m. telegram 
brzmi zresztą uspokajająco, zapewnia bo­
wiem , iż od 27 do 28 b. m. nie zaszedł 
ani jeden wypadek zapadnięcia na cholerę. 
Pomimo to jednak władze utrzymują w peł­
nej mocy wydane zarządzenie sanitarne.

Z Petersburga.
(Kierownictwo polityki za granic/,nej. — Głosy dzien­
ników z powodu przybycia ambasadora francuskie­
go. - Nowa komisya speeyalna — Nowa pożycz­
ka. Dopłaty ze strony państwa. — Koleje żela­
zne. — Z nad granicy chińskiej. — Obwarowanie 

Batumu).
Z Petersburga piszą do Schl. Z tg., iż 

obecnie kierownictwo spraw zagranicznych 
spoczywa zupełnie i wyłącznie w rękach 
cara, a p. Giers jes t tylko wykonawcą u- 
dzielanych mu instrukcyj. Ta to polityka, 
charakteru ^osobistego, utrudnia wszystkie 
obliczenia i kombinacye na przyszłość.

Dzienniki rossyjskie biorąc asumpt z przy­
bycia do Petersburga nowego ambasadora 
francuskiego, podnoszą z zadowoleniem fakt 
przywrócenia prawidłowych stosunków dyplo­
matycznych między Rossyą a Francyą. Między 
innemi pisze Nowoje Wremia-. Gdy dziś lub 
jutro nastąpić mogą wypadki, które zrodzą 
potrzebę wysłania na dłuższe urlopy am ba­
sadorów Staala i Łabanowa, Niemcy po­
winni rozważyć dokładnie następstwa przy­
bycia Laboulaya do Petersburga i powrotu 
ambasadora rossyjskiego M ohrenheima do 
Paryża, aby i wyjazd ambasadora hr. Szu- 
wałowa z Berlina nie okazał się potrze­
bnym. Rossya żywi szczere pragnienie u- 
trzym ania przyjaźni z Niemcami i d osta­
tecznie go dowiodła. Ks. Bismarck — tak 
kończy Nowoje W remia  — zrozumie wszak­
że, że życzenie to nie może nakłonić rzą­
du rossyjskiego, aby poświęcił mu swoje 
interesa.

Czytamy w dziennikach petersburskich, 
że w m inisterstw ie spraw wewnętrznych 
zostanie wkrótce utworzona nowa komisya 
specyalistów, którzy będą powołani do ob­
myślenia środków zaradczych przeciwko pi­
jaństwu, szerzącemu się wśród ludu rossyj­
skiego.

Według dzienników berlińskich wkrót­
ce ma być zaciągniętą nowa pożyczka ros- 
syjska, w formie drugiej emisyi stumilio- 
nowej renty kolejowej. Ma być ona użytą 
na budowę kolej i żelaznych i pokrycie n ie­
doboru Emisyą zajmie się dom bankowy 
Bleichrodera i towarzystwo dyskontowe w 
Berlinie.

Jak  donoszą dzienniki petersburskie 
kasa państwa wypłaci w roku przyszłym 
18 kolejom żelaznym, których dochody są 
zagwarantowane przez rząd, przeszło 13 m i­
lionów rubli. Kolej Warszawsko • Bydgoska 
otrzyma 139.045 rub., Warszawsko - Tere- 
spolska 290.211 rub,, Dęblińsko-Dąbrowska 
1,938.222 rubli, Nadwiślańska 235.994 rub.

Swiet zwraca uwagę na poważne siły 
skoncentrowane przez Chiny nad granicą

stu studentów, ale należących do klasy u- 
przywilejowanej, więc synów bogatych zie­
mian i wysokich urzędników. Od czasu do 
czasu zwoływał nas do sali uniwersyteckiej 
i wówczas miewał przemowy krótkie a do­
sadne ; jedną z nich dość powtórzyć, by 
mieć wyobrażenie o wszystkich, podobniu- 
teńkich do siebie: „W uniwersytetach nie by­
wałem, fakultetów nie studyowałem (sic), 
jednak słuchać władzy umiem, to też nie­
posłuszeństwo tej władzy prześladować po­
trafię, z całą surową złośliw ością.. Zależy 
ono nie na hulankach, zabawach, nie na 
umizganiu się do panienek, nawet do żon 
cudzych, w ostatnim jednak wypadku zale­
cam przezorność; i ja  stary, pozbawiony 
ręki, umizgam się także, ale tak, żeby mę­
żowie tego nie postrzegali i t .  d . i t .  d .“

P. Szulgin, bardzo pobłażliwy historyo- 
g raf tej epoki (Jugozapadnyj kraj w po- 
ślidnieje dwadcatipiatiletie), ze smutkiem 
jednak utrzymuje, że władza „pragnąc od­
wrócić uwagę młodzieży od polityki i in ­
nych kwestyj socyalnych, patrzyła przez 
szpary na marnowanie sił młodych, na hu­
lanki i niemoralne uciechy"... Na większość 
jednak słuchaczów przemówienia kuratora 
oddziaływały otrzeźwiająco — nie byliśmy 
święci, ale publiczne niejako sankeyonowa- 
nie rozpusty — budziło do niej odrazę. — 
By wyczerpać rzecz tę, dodamy jeszcze, że po 
za miastem, dozor nad młodzieżą, .udającą 
się na święta i wakacye, przelewał się na 
policyę. Każdy student na odwrotnej karćie 
biletu pobytowego miał wypisane pewiie 
pozycye, które wypełniał komisarz (asesor) 
danej miejscowości, oznaczał datę przyby­
cia, wyjazdu, opiniował o postępowaniu a- 
kademika i t. d.

A jednak kurator ów, surowy, niepar- 
donujący, miewał czasem popędy, zdradza­
jące w nim serce... jak tego dowodzi n a ­
stępujący wypadek.

Pewnego majowego wieczora, student

medycyny M., w towarzystwie dwóch dam, 
wyruszył na zamiejską przechadzkę, już p ra­
wie u rogatki pofolgował sobie, rozpiął sur­
dut, chciało mu się przechodniom zaimpo­
nować białą kamizelką, na której spoczywał 
błyszczezący łańcuszek od zegarka... dzień 
przytem był parny, gorąco dokuczało nie- 
wymowmie Najniespodziewaniej wszakże n a ­
tknął się nad subinspektora 8., nieprzechyl- 
nie usposobionego dla studentów Nie znał 
on M. nawet z widzenia, zbyt gwałtownie 
wymagać zaczął, by ten zadość uczynił prze­
pisom... Panie wylękłe zaczęły się dokoła 
oglądać, zanadto się od środka miasta od­
daliły; opiekun ich chwilowy, oburzony na­
pastliwością subinspektora, który jak  utrzy­
mywano był trochę podchmielony, gdy ten 

1 jeszcze w dodatku porwał za ramie mło­
dzieńca, wówczas ostatni, nie długo my­
śląc, znieważył czynnie napastnika. Kiedy
S. poczęstowany przyszedł do siebie, już 
ani M. ani towarzyszących mu pań nie było, 
odszukać ich nie potrafił, zaniósł więc skargę 
do inspektora i z tym ostatnim  tego jeszcze 
wieczora miał długie w generałgubernator- 
skim pałacu posłuchanie.

Na drugi dzień rozkazano nam wszy­
stkim stawić się w sali uniwersyteckiej. Z nie­
pokoju Talberga łatwo się było domy­
śleć, że sam kurator przybędzie; jakoż in­
spektor opatrywał nas od głowy (jo nóg, 
liczył guziki, rozglądał się pilnie w barwie 
surdutów, wpychał białe kołnierzyki, cie­
kawie wyglądające z po za szafirowego koł­
nierza , słowem, musztrował jak przed re ­
wią. Nareszcie dano hasło — jedzie 1 B ie­
dny Niemiec, wyciągnięty jak  struna, stanął 
u drzwi, obok niego sterczał chudy, wysoki, 
dziwnie niesympatyczny i przygnębiony S. 
Po chwili pokazał się w korytarzu p. Bibi- 
kow, obok niego biegł T rautfetter, rektor 
koronny, w wice - mundurze, zawsze dzi­
wnie jakoś nieodpowiednio zapiętym, z wło­
sem rozczochranym , niespokojny, nadska­

kujący, zą nimi adjutant służbowy, dy­
żurni subinspektorowie, żandarmi, pedele.. . 
W szedł, przywitaliśmy gościa, który od­
powiedział nam ukłonem , i zwracając się 
do S., rzekł krótko :

— Szukaj winowajcy.
Rozpoczął się przegląd. S. posuwał się 

zwolna wzdłuż szeregów, każdemu z nas za- 
, glądał pilnie w oczy, przed niektórymi za­
trzymywał się d łużej; nareszcie po skoń- 

! czonej rewizyi wyszeptał półgłosem :
— Nie ma go tutaj.
Nastąpiła indagacya inspektora , istne 

: męki tantalowe dla biedaka. Z wielką tru-
i dnością odraportow ał, że nie wszyscy sta­
wili się do przeglądu, że przeszło sześćdzie­
sięciu studentów jest nieobecnych — złożyli 
się jedni chorobą, inni brakiem czasu z ra- 
cyi nadchodzących egzaminów itd.

— Proszę dać możność poszkodowa­
nemu — powiedział kurator podniesionym 
głosem — opatrzenia wszystkich bez wy­
jątku.

Nie potrzebuję dodawać, że się M. po­
śród nas nie znajdował.. Że się jednak zbli­
żały wakacye, nowy więc rozkaz nastąpił, 
mianowicie, by każdy student zamierzający 
wyjechać z miasta , stawił się u S., i do­
piero po otrzymaniu od niego stosownego 
świadectwa, mógł liczyć na wydanie biletu 
pobytowego. Sarkaliśmy z tego powodu, bo 
i tak całą furę świadectw ściągać należało : 
od ks. kapelana - z odbytej spowiedzi, z bi­
blioteki uniwersyteckiej — że książki poży­
czone zwrócone zostały w całości, ze szpi­
tala uniwersyteckiego, że dług za kuracyę 
na suplikancie nie cięży, nawet od gospo­
darza domu — że rachunki z nim  ukończo­
ne, a tu jeszcze przybywa do S. wędrówka 
przydługa, bo m ieszkał na końcu miasta.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



rossyjską. Mowa tu o Mandżuryi, którą rząd 
chiński potrafił już tak zaludnić i uzbroić, 
że dziś mogłaby ona wysłać na pole walki 
z Rossyą 280.000 żołnie rz a , zaopatrzonego 
w broń europejską. Świet ostrzega Rossyę 
przed niebezpieczeństwem i radzi jej zalu­
dnić i uzbroić kraj usuryjski.

W związku z tem zapisujemy, źe we­
dług Politische Correspondeng, rossyjśki mi­
nister marynarki, w iceadm irał Szestakow, 
Przy sposobności pobytu swego na Włady- 
wostoku, dał wszystkim tamtejszym wła­
dzom surowy rozkaz, ażeby w stosunkach 
z Chinami postępowały jak najoględniej i 
wstrzymywały się od wszelkich demonstra- 
cyj, któreby mogły drażnić Chiny i wzbu­
dzać obawę, że Rossy a myśli o zajęciu 
Korei.

Do Politisehe Corr. donoszą, że rząd 
rossyjski czyni gorliwe zabiegi, aby port 
Batum zamienić na fortecę pierwszorzędną. 
Sądząc z dotychczasowych zarządzeń, Ba­
tom , jako fo rteca , stanie niezawodnie na 
równi z Sebastopolem. Załoga w Batnmie 
została wzmocnioną o 30n0 ludzi. Również 
w Suchum-Kale są wykonywane prace for­
tyfikacyjne.

Z Watykanu.
(Konsystoiz papieski. — Kaplica św. Stanisława 

Kostki. — Rokowania Stoliey św. z Prusami).
Do Pol. Corr. p iszą : Dotychczas nie 

zadycydowano jeszcze, czy najbliższy kon- 
systorz papieski zbierze się w grudniu lub 
dopiero w styczniu p. r. Również nie ma 
jeszcze nic pewnego, czy na tym konsysto- 
rzu zostaną zamianowani nowi kardynało­
wie, a z t ą d  też wszystkie listy kandydatów 
do purpury, jakie pojawiają się w dzienni­
kach, są tylko zwykłemi kombinacyami.

Korespondent pomienionego organu pi­
sze d a le j: Do budynków, które padną nie­
bawem ofiarą panującej w Rzymie gorączki 
burzenia należy także kaplica, w której 
mieszkał św. Stanisław Kostka. Wszyscy 
katolicy, a przedewszystkiem Polacy odczu­
ją  boleśnie fakt tej dewastacyi,

Do berlińskiej Germanii donoszą ze 
źródła „zupełnie wiarygodnego8, że roko­
wania między rządem pruskim a W atyka­
nem toczą się nieprzerwanie, a szczegól­
nej w dniach ostatnich panował ruch nad­
zwyczaj ożywiony pomiędzy p. Schlózerem 
i sekretarzem kongregacyi dla nadzwyczaj­
nych spraw kościelnych. Chodziło o wyna­
lezienie ostatecznej podstawy dla zupełnego 
kościelno-politycznego porozumienia. Rezul­
ta t rokowań zachowany jes t w tajemnicy

Wielka polityka Anglii I Irlandya.
Londyńska prasa rozważając trudności 

Państwa angielskiego na zewnątrz i kłopoty 
wewnętrzne z powodu Irlandyi, nie podziela 
optymistycznych zapatrywań polityków. Cza­
sy zmieniły się bardzo, konstatują dzienniki 
konserwatywne. Co zrobić naprzykład z 
przekonaniem, które dziś przeniknęło jak 
najszersze warstwy w Anglii, że dla zabez­
pieczenia przyszłości naszej w Indyach, by­
łoby najlepiej stoczyć jak najprędzej na te- 
rytoryum europejskiem wojnę z Rossyą. Da­
wno też minęły czasy, w których lord Sa- 
lisbury mógł obawy wtargnięcia Rossyi do 
Indyj, zwalczać żartem, kiedy mówił do za­
niepokojonych: „Radzę panom sprawić so­
bie jak największe mapy, ażeby się co dnia 
przekonywać, jak daleko jeszcze znajduje 
się Itossya od granic indyjskich.8 Dziś, po 
śmiałym i nadzwyczajnym kroku generała 
Komarowa w Afganistanie, nabrałby i zmar­
ły lord Beaconsfield innego wyobrażenia o 
bezpieczeństwie granic indyjskich. Naj 
świeższe wypadki w Bułgaryi, mówi S ta n ­
dard, pouczyły nas, jakie niebezpieczeń­
stwa grożą nam w Azyi środkowej, i bliżej, 
nawet bardzo blisko, bo w sąsiedztwie ka- 
nah Suezkiego.

Na ten tem at prawią wszystkie 
niemal poważniejsze dzienniki i przecho­
dząc następnie do sprawy irlandzk ie j, 
przyznają, że ta w istocie krępuje swobo­
dne ruchy w Anglii na zewnątrz. Jeżeli nie 
mówi się o tem zbyt głośno w A n g lii, to 
najpierw dlatego, ażeby nie odkrywać, a ra ­
czej nie przypominać światu za często jej 
słabych stron , a po wtóre, żeby autouomi- 
stów irlandzkich nie utwierdzać w prz* ko­
naniu o ich sile. Natom iast ze smutkiem 
konstatuje prasa, źe wichrzenia liberalnego 
stronnictwa angielskiego w sprawie auto­
nomii irlandzkiej, nie ustają ani na chwilę 
Jednym z głośniejszych objawów w tym kie­
runku było zgromadzenie liberalnych w 
M anchester, odbyte w St. Jam es Hall 
Przyjęło w nieni udział do 7000 osób. Po 
mowach w stępnych, członek parlamentu 
A. D. Provand, przedstawił do uchwały re ­
zolucję tej tre śc i: „Najżywotniejsze iutere- 
sa tak Wielkiej Brytanii jak  Irlandyi wy- 
m^ a j ą ,  ażeby wUrwać przy rozpoczętych 
usiłowaniach Gladstona, w celu nadania Ir- 
landyi lepszego rządu. Takie uregulowanie 
sprawy zgodne będzie z duchem życzeń, wy­
rażonych w parlamencie przez reprezentan-
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tów Irlandyi. Jedynym planem , który za­
dowolić może sprawiedliwe żąd an ia , jest 
utworzenie dla Irlandyi c ia ła , które parla­
ment uzna za wyłącznie irlandzkie.8 — 

Rezolucyę tę poparł gorąco członek par­
lamentu Ls.bouchóre. Kraj, mówił on, powi­
nien się raz przekonać, że to płonne usiło­
wanie, chcieć z Irlandczyków zrobić A ngli­
ków. Deputowany Cham berlain przyznał 
sam, że gorszej adm inistracji, jak angiel­
ska w Irlandyi, trudno sobie wyobrazić, a 
jednak należy do przeciwników autonomii. 
Nieprawdą jest, żeby w-zyscy wybitniejsi 
mężowie opuścili stronnictwo liberalne. Na 
dowód przytaczał mow ta spory, które ist­
nieją w łonie nowego stronnictwa, nazwa­
nego unionistowskiem. Lord H artington n a ­
zwał Chamberlaina bandytą za jego prze­
konania w sprawach socyalny. h. Co do Johna 
B righta, który sam dawniej walczył w imię 
sprawiedliwości, to pedo ny on do Mojże­
sza który przeprowadziwszy lud przez pu­
stynię i ukazawszy mu kraj obiecany, au to­
nomię zawahał się w końcu przejść g ra ­
nicę. A jednak B right sam oświadczył, że 
środki siły i przemocy w Irlandyi nie są 
środkami, wiodącemi do celu. Po kilku je ­
szcze przemówieniach, w których wykazy­
wano, że Anglia stwarza sobie trudności 
większe na zewnątrz obowiązkiem nieustan­
nego czuwania w kraiu, przyjęto rezolucyę 
jednogłośnie wśród oklasków.

K R O N I K A
=  N a j j a ś n ie j s z y  P a n  raczył na.jmi- 

łośeiwiej udzielić z prywatnej Sw szkatuły 
gminie Zboiska, w powiecie lw ow skiu na bu­
dowę szkoły, zapomogi w  kwocie i  0 0  z ł.

__ JW. hr. Jan T arnow ski, mar­
szałek krajowy, wynajął na swoją rezydencję, 
pałac hr. Mierowej, przy ulicy Majerowskiej'

_  W stanie zdrowia ks. K a lin k i, 
jak się dowiadujemy, nastąpiło dzięki Bogu 
znaczne polepszenie.

— Ankieta, w sprawie odnowienia tra­
ktatów handlowych z Niemcami i Włochami 
zbierze się na drugie plenarne posiedzenie we 
czwartek, dnia 2 grudnia r. b. o godzinie 6 
wieczór w lokalnośoiach Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie.

— K omitet wykonawczy wystawy 
krajowej w Krakowie odbył w sobotę, unia 27
b. m. posiedzenie, na którem zastanawiano się 
nad wyborem placu pod wystawę. Komitet in  
pleno udał się na grunta przy ulicy Łobzow­
skiej, obok realności p. Modrzejewskiej, celem 
obejrzenia, czy nie nadawałyby się pod wy­
stawę.

— Szkoła śpiewu Towarzystwa
„Lutni8 przeniesioną została do kamienicy JO. 
ks. Sapieżyny, przy ulicy Grodzickich 1. 4 I pię­
tro. Nauki śpiewu solowego 3 razy w tygodniu 
udzielają profesorowie pp. Souwestre i Paschalis. 
Teoryę i zasady muzyczne wykłada profesor p. 
Stefan Grzywińiski, zaś historyę muzyki, har­
monii, kompozycyi, kontrapunktu i form muzy­
cznych, z grzeczności wykłada dyrektor p. Ka­
czkowski. — Opłata szkolna wynosi 6 zł. mie­
sięcznie. Za samą tylko naukę teoryi opłaca 
się 2 zł. miesięcznie. Dalszych infoimacyj 
udziela kancelarya Towarzystwa w godzinach 
południowych między 12 a 2.

— W ydział korpusu c. k. wetera­
nów wojskowych we Lwowie, rozdzielać będzie 
w dniu 19 grudnia r. b. datki pieniężne na 
odzież, pomiędzy sieroty po zmarłych, jako też 
pomiędzy dziatwę biednych członków korpusu. 
Interesowane familie, chcące korzystać z tego 
rozdziału datków, winne się zgłosić najdalej do 
15 grudnia r. b. w biurze korpusu.

— Organiści lwow skich kościołów  
parafialnych przestrzegają i proszą pp. parafian, 
aby przy nadchodzących świętach Bożego Naro­
dzenia nie przyjmowali tak zwanej Kolędy, 
czyli opłatków od niecnych oszustów, tylko od 
osób mających upoważnienie ze strony właści­
wego urzędu parafialnego, podpisane przez 
ks. proboszcza i zaopatrzone pieczęcią para­
fialną.

— Ślub. W Mizoozu, w powiecie du- 
bieńskim, starej siedzibie Duninów hr. Karwi 
ckich, linii wołyńskiej, w zeszłym tygodniu 
hrab aaka Marya Durinówna Karwicka, córka 
kr. Józefa, znanego na całym Wołyniu obywa­
tela, zaszczytnie dawne tradyoye pielęgnującego 
literata i Krystyny z Nyków, herbu Osr.oja, 
poślubiła Jana Karola G-ostawa hr. Chodkiewi­
cza, z linii jedynie do dziś kwitnącej, Supraśl- 
skiej na Zabłudowie, syna Mieczysława i hr. 
Ludwiki Olizarówny (wnika sławnego Aleksan­
dra,^ senatora kasztelana, znanego w swoim 
czasie uczonego i Karoliny hr. Walewskiej, 
wojewodzianki sieradzkiej), pana na Jampoln i 
Święcili.

D)i» rodziny Yoglów złożono po 
dzień 27 b. n; w han Ilu pp. J. I)rexlera i 
synów kwotę 62 zł. 93 ct.. oraz odzienie i 
obuwie.

-  StftB pcwJeliirstR. Barometr opa­
da. ProgiKiia oa dokę następującą od go­
dziny 12 w południe 30 b m., według spo 
strzeżeń stacji c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr o zmiennym kierunku od S do NW,

) listopada

temperatura się podnosi, zachmurzenie się po 
większa, powietrze wilgotne i ciągle niespokojne, 
dziś pogodnie, lecz w nocy a najpóźniej jutro 
nastąpi przy silniejszym wietrze znaczniejszy 
opad.

— Samobójstwo. Dyetaryusz urzędu 
gminnego w Przemyślu Pałaniuk, dnia 18 b. m. 
wydalił się z domu, a na trzeci dzień znale­
ziono zwłoki jego w lasku Budy, o 3 kilome­
try od miasta położonym. Stwierdzono, że nie­
szczęśliwy odebrał' sobie życie wystrzałem z pi­
stoletu. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Z ap isk i p o lic y jn e . S Kr a d z io a o 
z wozów dwa podróżne kuferki, zawierające 
garnitur męski ciemny, czerwono nakrapiany, 
kamgarnowy, surdut zimowy granatowy, surdut 
popielaty, sztukę pfótna, buciki, manszety, koł­
nierzyki i białe chusteczki, wartości 70 z ł ; 
worek z piórami gęsiemi, dwie koszule męskie, 
znaczone W. K. i serwetę znaczoną R — 
Zgubiono złotą szpilkę formy liśma, raueikami 
ozdobioną, wartości 30 zł. — Znaleziono sre­
brną krągłą szpinkę z dużym czerwonym ka­
mykiem, na ulicy Krakowskiej; czarną weł­
nianą chustkę dnia 25 b. m na głównym 
dworcu kolei Karola Ludwika; koszyczek sło­
miany z dwiema pieluszkami, podbródkiem i 
kryzką, w dorożce zapomniany. — Zakwestio­
nowano kamgarnowe zimowe spodnie w niebie­
skie paski, czerwono nakrapiane; balię i ko 
newkę. — Rot!er czarny z marką nr. 13.777, 
zbłąkany, pozostaje u p. Zalewskiego inżyniera, 
na dworcu kolei Karola Ludwika. — Zaginęła 
suczka w czapraku pąsowym, barankiem pod­
szytym.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Zuok- 
mantel na Szłąsku austr,, ksiądz Michał Har- 
der, kapłon To w Jezusowego, rodem z Tyrolu, 
niegdyś kaznodzieja niem ecki we Lwowie i 
sprawujący misye w niemieckich koloniach ar- 
chidyecezyi lwowskiej, przeżywszy lat 78; w Ber­
nie morawskiem pani Anna Chlumetzka, wdowa 
po radcy dwora, a matka JE p. wiceprezy­
denta Izby deputowanych Rady państwa.

— Tłómaczba Krasińskiego. W Tu­
rynie umarła dawna artystka trupy sardtńskiej, 
Róża Romaganli. Zrodzona z matki Polki, po­
siadała nasz język i tłómaezyła ua włoskie „Noc 
letnią8 Krasińskiego.

— Pożar pociągu. W stanie Viseonsin, 
pod stacyą Portage, zapalił się pociąg w biegu. 
W liczbie 17 ofiar tego wypadku czasopisma 
amerykańskie wymieniają nazwisko Stefańskiego, 
krawca, lodem z Łomży, który tam osiadł od 
niedawna.

— Samobójstwo. W Petersburgu dnia 
23 b. m. odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru profesor Akademii medyko-chirurgi- 
cznej, Kołomnin. Kilka dni tema zrobił on 
opeiacyę, która choć była dokonaną zupełnie 
prawidłowo, leez pacyentka umarła. Ten wy­
padek tak dotknął Kołomnina, że zakończył ży­
cie samobójstwem.

—  Cenny wachlarz posiada małżonka 
Jana StrausB’a, pani Adela Strauss’owa: skrom­
ny, drewniany, związany zwyczajną wąską 
wstążeczką, posiada on jednak niepospolitą war­
tość, gdyż jest zbiorem autografów, różnych 
znakomitych ludzi. Od lat dwóch, idąc za ini- 
cyatwą nieżyjącego już dzisiaj malarza Oanona, 
pani Straussowa na wachlarzu swoim zdołała 
zebrać autografie słynnych przedstawicieli sztu­
ki, muzyki i poezyi. Między malarzami znaj­
duje się Defreger, który ozdobił wachlarz 
jasnowłosą dzieweczką chłopską , huśtającą 
się na desce; dalej Munkaezy, który rzu­
cił miniaturowy szkic części ostatniego dzieła 
swego : „Śmierć Mozarta8, Hans Canon, który 
się uwiecznił dwoma bawiąeemi się amorkami; 
Wereszczagin, który imie swoje tylko podpisał 
i cały zastęp mniej lab bardziej znanych adep­
tów sztuki plastycznej. Świat literacki przed­
stawiony jest przez Sully Prudhomme’a, Lud­
wika Gaughofera, Pawła Lindan, Maurycego 
Jokaia, Jerzego Brandes’a, Maksa Kalbeck, 
Wildera znanego librecistę paryskiego i Fryca 
Krastel. Prudhomme napisał następujący wdzię­
czny wiersz: „le i bas tous les lilas meurent, 
Tous les chants des oiseaux sont courts. 
Je reve aux etes qui demeurent toujours.- 
le i bas les levres ejfleurent, Sans rien 
laisser de leurs vdours. — Jo reve aux bai- 
sers qui demeurent toujours. — le i bas tous 
les hommes plcurent, Leurs amities ou leurs 
amours. — Je reve aux couples, ąui demeu­
rent toujoursJ Maurycy Jokai napisał: „Ist­
nieje na ziemi szczęście, którego aniołowie za­
zdroszczą ludziom. Kto je odgadnie? — Jerzy 
Brandes: „Wobee związku geniuszu z piękno­
ścią krytyka milczy, a krytyk podziwia.8 — 
Maks Kalbeck: „Gdy serce wybija takt prze­
cudną bywa muzyka.8 Wilder: „Zi am tylko
jedną piękną kobietę na ziemi: Wiedenkę; 
znam tylko jednego pięknego walca na świę­
cie: waica Jana Strauss’a .8 Przedstawicielami 
muzyki na pamiątkowym wachlarzu są: ADtoni 
Rubinstein, Gounod, Boito, Delibes, Joachim i 
naturalnie Jan Strauss. Z aktorów uwiecznili się 
podpisami swemi bracia Coąnelio i Girardi 
Nietrudno się domyśleć, że pani Straussowa 
nie używa cennego wachlarza, lecz umieściła 
go w odpowiedniej oprawie pod szkłem.

— N ow a czytelniczka m yśli W Wie 
dniu wys-ępnje obecnie. Łuoya de Gentry. mh da, 
piękna dama z blond włosami, ujmująca regu­
larnością rysów i blaskiem oka, którą racze.i 
poczytaćby można za humorystyczną śpiewacz­

kę, najmniej zaś za czytelniczkę myśli, który to 
zawód już nieco zdyskredytowany został. Tym­
czasem wspomniona następczyni Cumberlanda i 
wielu jego naśladowców newym blaskiem opro­
mieniła ten objaw zagadkowy, nad którym na­
daremnie łamią sobie głowy uczeni. Łucya de 
Gentry, która się produkowała wobee tłumnej 
publiczności we środę w sali Towarzystwa mu­
zycznego, nie trzyma ręki swego medium na 
czole, lecz wiąże chustką jego rękę z swoją, 
tak, że się tylko odwrotną stroną dłoni doty­
kają. Znalazła ona pod ścisłą kontrolą komi­
tetu, do którego należał znany czarodziej Her­
mann, z zawiązanemi ń la Cumberland oczyma, 
szpilkę u pewnej damy z publiczności; nastę­
pnie szpilkę, ukrytą w kieszeni na piersiach 
jednego z mężczyzn, później we wnętrzu forte­
pianu, co bez namysłu odgadła. Zgadywała 
dalej karty, jakie sobie różoe osoby pomyślały. 
W nieobecności napisało kilku panów na kart­
ce słowa i to niezwykłe, mianowicie jeden na­
pisał greckiemu literami „eureka8, drugi „He 
rodot,8, trzeci „Miska8, czwarty „R'kitansky8. 
Łucya de Geutry brała każdego z tych paDÓw 
za rękę i kierująe nią. temi samemi liWami 
wypisała wspomnione słowa na tablicy. Co wię­
cej kilku lekarzy odrysowało przekrój szpiku 
pacierzowego, co najdokładniej wiodąc ręką je­
dnego z nich. na tablicy odrysowała. W końcu 
obiecała naśladować to, co się w nieobecności 
jej stanie w sali Zgodzono się na to, aby ko­
ronkową chustkę jednej z dam, zawiązać dale­
ko siedzącemu mężczyźnie na szyi, poczem 
przywiócono status quo ante, a Łucya Geatry, 
obiegłszy salę wraz ze swem medium, wyszukała 
ową damę. wzięła chustkę z jej rąk i pobiegła 
w przeciwną stronę sali. aby ją dotyczącemu 
mężczyźnie zawiązać na szyi. Publiczność zdu­
miona tem jasnowidzeniem, nie szczędziła pię­
knej czarodziejce oklasków.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do ? po południu. Wstęe od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 centów. Dla członków wstęp wolny.

Przybycie JW. Marszałka krajowego 
Jana hr. Tarnowskiego do Lwowa.

Wczoraj wieczorem przybył do Lwo­
wa JW . Marszałek krajowy hrabia Jan  T a r­
nowski i powitany został na dworcu kole­
jowym przez JE . p. Namiestnika, członków 
W ydziału krajowego pp : Pietruskiego, Ho- 
szarda, Wereszczyńskiego i Bereźnickiego, 
oraz wiceprezydenta m. Lwowa p. Mochna­
ckiego, który w zastępstwie chorego prezy­
denta Dąbrowskiego, przybył na czele de- 
putacyi Rady miejskiej. W skład tej deputa- 
cyi wchodzili pp.: profesor dr. Roszkowski, 
Ńiemczynowski, Michalski, Getritz i Wali- 
chiewicz. Pan Mochnacki przemówił słów 
kilka, witając p. M arszałka w im ieniu re- 
prezentacyi stołecznego m iasta staropol- 
skiem życzeniem: Szczęść Boże 1 a po od­
powiedzi i przywitaniu się z obecnymi, od­
jechał br. Tarnowski w towarzystwie pana 
Mochnackiego do hotelu George’a, gdzie 
Go też odprowadzali JE . p. N am iestnik i 
członkowie Wydziału.

Dzisiaj o godzinie 11 przed południem, 
J. E . Pan Nam iestnik w mundurze galo­
wym , przybył do hotelu i wraz z p. Mar­
szałkiem , przybranym  w strój narodowy, 
udał się do gmachu Wydziału krajowego. 
Na scnodach przyjął przybyłych JW Pan 
Oktaw Pietruski i wprowadził do wielkiej 
sali posiedzeń , w której głębi stali człon­
kowie Wydziału i gremium urzędników. 
Przeszedłszy wraz z p. Marszałkiem przez 
salę, J. E  Pan Namiestnik Zaleski zabrał 
głos i przemówił jak następuje:

Prześwietny Wydziale irrajowyl
Jego Ces. Król. Apost. Mość, Najja­

śniejszy P an  Najwyższem postanowieniem 
z dnia 17 b. m. najmiłościwiej raczył za­
mianować Marszałkiem krajowym JW . Jana 
hr. Tarnowskiego z Dzikowa.

Mam zaszczyt przedstawić Przeświet­
nemu Wydziałowi krajowemu JW. hr. T ar­
nowskiego w tym charakterze i wprowa­
dzam go niniejszem w urzędowanie m ar­
szałkowskie.

W tej uroczystej chwili pozwól JW. 
Panie M arszałku, bym Ci powtórzył naj­
szczersze, z głębi serca płynące życzenia 
z powoda poruczenia Ci tej najwyższej 
w kraju godności autonomicznej.

Wielkie i piękne otrzymałeś zadanie.— 
Spełnisz je z tem poświęceniem się, z tem 
zaparciem się sieb’e samego, które są tra- 
dycyą Twojego rodu zawrze, gdy idzie o 
sprawę publiczną.

W prześwietnym Wydziale krajowym 
zna dziesz doświadczonych i wiernych współ­
pracowników a u Rządu pomoc i poparcie 
potrzebne do dzieła, które rozpoczynasz.—
Jeśli w myśl wielkodusznych intencyj naj­
łaskawszego Monarchy skutecznie mamy pra­
cować dla dobra kraju, tego wspólnego nam
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celu, konieczną jest zupełna harmonia wszyst­
kich czynników administracyjnych, autono­
micznych i rządowych, W tern głębokiem 
przekonaniu staram  się zawsze jak najusil­
niej, żeby ta harmonia niczem nie była za­
mąconą. Pomimo to zdarzają się, bo w tak 
skomplikowanym mechanizmie jak nasza ad- 
m inistraeya krajowa, muszą się czasem 
zdarzać pewne różnice zdań — lecz 
pochodzą one i mogą jedynie pochodzić z 
odmiennego pojmowania, bądź to znaczenia 
przepisów ustawy w konkretnych wypad­
kach, bądź też stosowności przez jedną lub 
drugą stronę obranego sposobu, mającego 
do celu prowadzić. To jednak pożądanej 
harm onii na szwank narażać nie może, gdyż 
nie ma trudności, którychby obok środków 
prawem przewidzianych, nie zdołała usu­
nąć lub złagodzić obustronna dobra wola i 
nieuprzedzona wyrozumiałość.

W interesie sprawy, która nam obu 
zarówno jest drogą, proszę Gię JW . Panie 
Marszałku o tę życzliwą wyrozumiałość, ja- 
koteż o to, byś mnie zaszczycał Swem zau­
faniem, a chciał liczyć u mnie zawsze na 
najzupełniejszą, prawdziwie koleżeńską szcze­
rość, otwartość i lojalność.

Jeszcze raz serdeczne „Szczęść Boże!“
Następnie przywitał imieniem Wydzia 

łu krajowego nowomianowanego M arszałka 
p. Oktaw Pietruski, zastępca M arszałka kra­
jowego temi słowy :

JW Panie hr. Marszałku 1 Witamy Cię 
całem sercem jako Marszałka kraju i n a ­
szego Przewodniczącego, witamy Cię tem 
radośniej, ile że cały Twój żywot jest gwa- 
rancyą dla kraju, iż obowiązki ciężkie, ja ­
kie nowa wysoka godność na Ciebie wkła­
da, wypełnisz tak, jak  tego dobro kraju na­
szego wymaga. Przez cały szereg lat pa­
trzymy na Ciebie i przekonaliśmy się , że 
wszędzie, gdzie Cię głos współobywateli po­
wołał , odpowiedziałeś w całej pełni poło­
żonemu w Tobie zaufaniu. Nie po raz pierw­
szy członek przesławnego rodu Tarnowskich 
staje na wybitnem w kraju stanowisku. Hi- 
storya naszej ojczyzny poucza, że niemasz 
gałęzi publicznego ży c ia , w którejby ród 
Twój tak czynny od wieków dla sławy i 
pożytku Rzeczypospolitej nie był położył 
znakomitych zasług, czy to na polu chwa­
ły gromiąc wrogów ojczyzny, czy jako mę­
żowie stanu wspierając radą i czynem ko­
ronę, czy jako wierni synowie Kościoła św. 
robiąc znaczne fundacye pobożne, nakoniec 
jako przyjaciele i opiekunowie nauk i sztuk 
p ięknych , wszędzie Twoi przodkowie oj­
czyźnie służyli znakomicie a nigdy nie chybili 
To też i ty, Dostojny hrabio Marszałku nie­
odrodny ich potomek przyjąłeś na siebie 
ciężkie brzemię nowej godności, aby wierny 
tradycyom rodowym poświęcić, chociaż w 
szczuplejszym zakresie działania, siły swe i 
pracę dla dobra ojczyzny. Da Bóg chęci 
Twoje będą uwieńczone pięknym skutkiem, 
a l a s k a  t w o j a  M a r s z a ł k o w s k a  zaj­
mie kiedyś zaszczytne miejsce obok laski 
Marszałkowskiej Małachowskiego i buławy 
wielkiego Hetmana.

Oby Ci, dostojny hrabio Marszałku, 
Bóg użyczył swej łaski w tem Twojem 
przedsięwzięciu, do czego my, Twoi towa­
rzysze w pracy, z całą chęcią dopomagać 
przyrzekamy. W końcu pozwól JW ny hr. 
M arszałku, abym polecił moich kolegów 
i siebie Twoim łaskawym względom, a zgro­
madzonych tu urzędników krajowych i za­
kładów kraj. Twojej ojcowskiej opiece. W tej 
uroczystej chwili mogę śmiało dać im tutaj 
świadectwo, że z całem poczuciem ważnych 
a często ciężkich obowiązków, spełniają 
swoje zadania jako wierni synowie Ojczy­
zny, jako mężowie sumienia i honoru.

Na to odpowiedział M arszałek krajowy 
hr. J a n  T a n o w s k i: Ekscelencja, Wy­
soki W ydziaie krajowy i Szanowni P an o ­
wie! Raczcie przedewszystkiem pozwolić, 
żebym wynurzył Wam wszystkim, Panowie, 
najszczersze dzięki za to powitanie tak 
serdeczne i w tak ujmujących wyrazach. 
Dziękuję przedewszystkiem JE . Panu N a ­
miestnikowi za wyrazy życzliwości, a p ro ­
szę z mej strony przyjąć zapewnienie, że 
pragnę porozumienia między Wys Rządem 
a Wydziałem krajowym. Dziękuję następnie 
Wysokiemu Wydziałowi krejowemu i proszę, 
żeby zechciał przyjąć to moje oświadczenie, 
że zdając sobie sprawę z całego ciężaru 
odpowiedzialności i obowiązków, jaki przyj­
muję, nie polegałem, przyjmując je na s ie ­
bie, wyłącznie na własnych siłacb, tylko 
nadzieję moją fundowałem na pomocy W y­
działu krajowego. W chwilach wahania i 
walki wewnętrznej, w chwili powzięcia s ta ­
nowczego postanowienia, wszystkie obawy 
moje z ryciężała ta myśl, że mnie pomoc
W ydziału krajowego zawieść nie może. 
W iedziałem na pewne, że w Wydziale k ra ­
jowym znajdę to doświadczenie, tę znajo­
mość spraw krajowych, których mi w
początkach przynajmniej brakować musi
a obok tej pewDości miałem nadzieję, że 
znajdę w nim chętną pomoc, gorliwe współ­
działanie i tę życzliwość, której ten pierw­
szy objaw jest mi rzeczywiście tak bardzo 
miłym. Nie mogłem też w tych chwilach 
namysłu i powzięcia decyzyi zapomnieć o

tem, że w gronie Wydziału kraj. zasiadają 
mężowie, którzy od najdawniejszych czasów 
obdarzali mnie swoimi względami, a których 
do liczby przyjaciół śmiem zaliczać. Co się 
tyczy panów urzędników W ydziału krajowe­
go proszę przedewszystkiem, żebyście ra ­
czyli przyjąć zapewnienie mojej wzajemnej 
i najszczerszej życzliwości. Okoliczność ta, 
że moje objęcie urzędowania przypada pra 
wie równocześnie z otwarciem sesyi Sej­
mu krajowego utrudnia mi poznanie się 
bliższe z zajęciami i pracami panów. Stara 
niem mojem będzie po skończonej sesyi se j­
mowej tak moje sprawy prywatne urządzić, 
abym mógł przenieść się na stałe mieszka­
nie do Lwowa i większą część roku poświę­
cić pracy, której się podjąłem w Wydziale 
krajowym. Znane mi są dobrze wyrazy, któ 
rymi czcigodny mój poprzednik, marszałek 
Zyblikiewiez, panów żegnał. Są one dla 
mnie wielką otuchą i nadzieją. Cieszę się, 
szczęśliwy jestem , że wśród zastępu takich 
ludzi, których poważny i surowy zwierzch­
nik tak wysoko cenił, danem mi będzie 
pracować, a mam w Bogu nadzieję, że ta 
praca nasza wypadnie na prawdziwy pożytek 
kraju.

Po tem przemówieniu hr. Tarnów 
skiego, J. E. Pan Namiestnik opuścił salę, 
poczem nastąpiły przedstawienia urzędników 
Wydziału.

— N ow e d z ie ło  N a jd . C esarzew ieza,
Pod tytułem: „Łowy i spostrzeżenia Następcy 
Tronu, Aroyksięcia Rudolfa" (Jagden und  
Beobachłungen von K ronprinz Ershereog Ru- 
dolph) ukazało się w tych dniach w bogatym, 
689 stronnic liczącym tomie, nowe bardzo ozdo 
bne dzieło Najd. Cesarzewieza Jest to zbiór 
ogłaszanych różnemi czasy i w różnych pismach 
fachowych rozpraw i artyknłów o ornitologii 
i łowach, na których to polach, jak wiadomo. 
Jego Ces. Wysokość jest w całem tego słowa 
znaczeniu mistrzem i niedoścignionym obserwa­
torem. Dzieło zawiera w części pod tytułem: 
„Łowy", następujące rozdziały: Piętnaście dni
na Dunaju. Z podróży na Wschód. Obrazy ło ­
wieckie z Węgier. Łowy na niedźwiedzie w Sie­
dmiogrodzie. Pod tytnłem: „Spostrzeżenia":
cały zbiór ornitologicznych spostrzeżeń. Oro.ito- 
logiczne szkice podróżne z Hiszpanii. I. Qy- 
paetus barbatus. II. Siwy sęp ( Yultur fulvus).
III. VuUur cinereus. IV. Orzeł przedni (Aąuila  
fulvd) i orzeł królewski (Aguila  Adalbert i). 
(Aguila  Bonelli) orzeł jastrząb i orzeł rzeczny 
czyli rybołow (Pandion haliaetus). Ornitologi­
czne szkice podróżne ze Wschodu. Ornitologi­
czne notatki zebrane w czasie od 1 stycznia 
do 30 kwietnia 1882. Ornitologiczne notatki 
zebrane w czasie od 1 do 31 maja 1882. 
Aguila Bonelli w Czechach. Nowe notatki o 
Tetrao meclius. O ptakach drapieżnych. Spo­
strzeżenia z okolicy Wiednia. Notatki z Połu­
dnia. Dzieło powyższe, które będzie niezawo­
dnie ozdobą każdej biblioteki, wyszło nakładem
Kiinasta w Wiedniu, a cena jego wynosi 4 zł.

*
*  *

— - K o in isy a  c e n tr a ln a  d la  z a b y t­
ków  s z tu k i  i  p o m n ik ó w  h is to ry c z n y c h .
Na ostatniem posiedzeniu tej komisy! odbytem 
w Wiedniu dnia 15 października 1886, pro­
fesor Zeissberg referował w sprawie organiza- 
cyi konserwatorskiego aparatu w Gialicyi Dalej 
odczytano pismo Namiestnictwa galicyjskiego w 
kwestyi programu restauraeyi klasztoru Kame- 
dułów na Bielanach pod Krakowem. Centralna 
komisya w odpowiedzi na przedłożenia konser­
watora dla Galicyi zachodniej w sprawie uzy­
skania z funduszów państwowych bezzwrotnego 
zasiłku w kwocie 3000 zł. na restauracyę ko­
ścioła w Bieczu i znajdujących się tam histo­
rycznych pomników, uznała nie tylko historyczną 
ich wartość, ale objawiła gotowość wyjednania 
z funduszów państwowych odpowiedniej sumy, 
przyczem żąda jednak programu restauraeyi, ko­
sztorysu i nlanu budowy.

** *
— W ieczó r m ick iew icz o w sk i urzą­

dzony staraniem młodzieży akademickiej po­
wiódł się doskonale. Po udatnera przemówieniu 
wstępnem akad. Reinera, rozpoczęły się pro- 
dukoyu muzykalne i deklamacyjne, z których 
przedewszystkiem podnieść należy piękną grę 
na skrzypoaeh p. Bruckmana (syna zmarłego, 
zasłużonego prof. towarzystwa muzycznego) i 
śpiew znanego z licznych występów na estra­
dach koncertowych akad. Czernego. Odczyt 
akademika Kopia p t. „Mickiewicz w Stam­
bule", opracowany bardzo ładnie, zaznajomił 
licznie zebranych słuchaczy z mniej znanemi 
szczegółami pobytu Mickiewicza na Wschodzie, 
jego tam choroby, śmierci, pogrzebu oraz prze­
prowadzenia zwłok do Paryża. Po produkeyach 
młodziutkiego chóru akademickiego zakończył 
wieczór świetną przemową rektor uniwersytetu, 
dr. Tadeusz Piłat, którą podaliśmy wczoraj 
w całej osnowie.

* **
— K oncert w iolonczelisty  p. Józefa 

Adamowskiego i pianistki oraz deklamatorki, 
panny Jadwigi Iwanowskiej, odbędzie się jutro 
w kasynie miejskiem. Pan Adamowski, którego

nazwisko jako wirtuoza najlepiej już zimnem 
jest w Warszawie, Petersburgu i Moskwie, jest 
ulubionym uczniem profesora Fitzenhngena z 
Moskwy; a w czasie całego pobytu swego 
w Krakowie był jedną z sił najbardziej przy­
ciągających publiczność w koncertach. Panna 
Iwanowska, również odznaczająca się pianistka, 
posiada prócz tego piękny dar deklamacyi. 
Spodziewać się tedy należy, że szczegóły te 
stanowić będą zachętę do zapełnienia jutro sali 
koncertowej.

** *
— I)’ A lb e rt odłożył swój przyjazd do 

Lwowa na później. Już koncert jego w Krako­
wie był pewnym fizycznym wysiłkiem — arty­
sta mając przeto wystąpić 7 grudnia w Wie­
dniu, odstąpił od zamiaru dania koncertu 6 
grudnia we Lwowie. Wiadomość tę zakomuni­
kował dyrekcyi teatru telegraficznie.

* **
— I  K o n c e rt to w arzy s tw a  śp iew ac­

k ieg o  „ L u tn ia -4, odbył się w sobotę w prze 
pełnionej publicznością sali kasyna miejskiego. 
Obfity program zawierał obok kilku pięknych 
i interesujących utworów także i kilka niezbyt 
szczęśliwych. Po odegraniu przez orkiestrę 15 
pułku, uwertury „Ruy Blas" Mendelsohna, 
rozpoczęto prdukeye wokalne odśpiewaniem 
„Chóru strzelców", Żeleńskiego. Nadzwyczaj e- 
fektownie i wdzięcznie dla głosów napisany 
utwór naszego znakomitego kompozytora, od­
śpiewano bardzo ładnie, chociaż zdaniem na- 
3zem, naieżało tempo wziąć nieco żywsze. Pię­
kny kwartet mięszany z „Reąuiem" Verdi’ego 
wolelibyśmy byli usłyszeć w pojedynczej obsa­
dzie. Solowo prowadzone partye tracą na lek­
kości, jeżeli się je zdubluje niezbyt dobranemi 
w dodatku głosami. W całem tego słowa zna­
czeniu pięknie odśpiewano za to interesującą 
kompozycyę Rheinbergera „Die Wasserfee", 
oraz trzy mniejsze chóry męskie „ń capella", 
N, Gadego, „Gdybym takie źródło znalazł", 
Loewego, „Niechaj sobie dmie śnieżyca" i Miil-

( lera „Poranek niedzielny." Jużto przyznać mu­
si każdy, że sława, jaką sobie w całym kraju 
zdobył chór męski „Lutni", zupełnie jest zasłu­
żoną, a zawdzięcza ona ją przedewszystkiem 
niestrudzonemu kierownikowi p. St. Cetwiń- 
skiemn. Suitę mazurków na chór mięszany z 
tow. fortepianu, p. t. „Wędrowny grajek", u- 
słyszeliśmy po raz pierwszy. Nowy utwór Zy­
gmunta Noskowskiego, odznacza się doskonałą 
fakturą i pełnym poezyi i nastrojem na wskróś 
polskim charakterem melodyi. Spodziewamy 
się usłyszeć go nieraz jeszcze w ciągu sezonu. 
Artysta sceny lwowskiej p. Wł. Woleński, wy­
głosił z zapałem ustęp z poematu H. Jabłoń­
skiego „Guido". Panna Blaim, uczennica p. 
Marka, odegrała na fortepianie fautazyę Liszta, 
na tematach z Purytanów.

Ja n  Gall.** *
— O peretka . Na sobotniem przedsta­

wieniu „Barona Cygańskiego" dał nam pan 
Kiczman, w zastępstwie chorego kolegi p. Skal­
skiego rolę Żupana „na poczekaniu". Winszując 
artyście niezwykłej pamięci, nie radzimy po­
wtarzać podobnych eksperymentów zbyt często. 
Przy tak gwałtownej nauce nie może być na­
turalnie mowy o należytem wystudyowaniu roli, 
P Skalski, jak słyszeliśmy, ma się lepiej i dzi­
siaj już wystąpi w nowej operetce „Don Cesar".

** *
Z te a tru . Przedwczorajsze przedstawie­

nie popołudniowe „Zosi Przybylanki" i wczo­
rajsze-przedstawienie wieczorne, należy zapisać 
na rachunek zasług obecnego kierownictwa sce­
ny. Komedya Fryderyka hr. Skarbka odegrana 
poprawnie, zyskała szczery i zasłużony aplauz 
zgromadzonej publiczności, a o wczorajszem 
przedstawieniu „Konfederatów Barskich" to chy­
ba możemy powiedzieć, że było w całości i 
szczegółach bez zarzutu. Wyborną myśl miała 
dyrekeya zapraszając artystów sceny ruskiej do 
urządzenia przedstawienia w sali teatru hr. 
Skarbka. Dziwić się tylko należy, że publiczno­
ści ruskiej było bardzo nie wiele, czem sebie 
prawdziwą wyrządziła ona krzywdę, bo przedsta­
wienie „Natałki Połtawki“ było rzeczywiście 
wyborne i niejednokrotnie porywało audytoryum 
do hucznych oklasków. Pani Kliszewska w roli 
Natałki grała doskonale, a śpiewała z wielkim 
wdziękiem śliczne dumki ukraińskie Głos jej, 
pełen dźwięku, brzmiał dziwnie rzewnie i tra­
fia! wprost do uczuć słuchaczy, którzy nieusta- 
jącemi oklaskami domagali się powtórzenia każ 
dej niemal aryi. Pełnym werwy i natura)n ści 
w ruchach i akcyi był p. Steczyński jako Ny- 
koła; przebiegły charakter wiejskiego delegata 
Makohoneńki odtworzył wybornie p. Stefurak, 
którego gra odznacza się rzeczywistym a pełnym 
artystycznej miary komizmem. Doskonałym był 
również p. Hryniewiecki, jako woźny Teterwa- 
kowski. — W ogóle całość tego przedstawienia 
była bez zarzutu i niewątpliwie jest dowodem, 
że personal teatru ruskiego niepospolite posiada 
siły. Przedstawienie zakończył „kozak", odtań­
czony w cztery pary, z należytą werwąidziar- 
skością. Tu szczególniej odznaczył się p. Hu­
lewicz, który rzeczywiście tańczył z niezmordo­
waną dzielnością a tak zgrabnie i elegancko jak 
baletnik. — Dość liczna publiczność opuszczała 
salę teatraluą pod najmilszem wrażeniem, a dłu­
go jeszcze brzmieć jej będą w duchu, echa ser­
decznych dumek ukraińskich: Lutsze było u 
meraty jak z nemełym żyty" — „U susida 
chata była", albo tej wesołej, znanej piosnki,

wybornie przez p. Steczyńskiego po dwakroć
odśpiewanej: Oj, łycho ne Petruś!...

*3{C jgg

— W iadom ości t e a t r a ln e .  Dziś, po 
raz pierwszy „Don Cesar", operetka w 3 ak­
tach Rudolfa Dellingera. Jutro „Porwanie Sabi- 
nek" i omedya Sehonthana. We czwartek „Don 
Cezar" po raz drngi. W piątek po raz pierwszy na 
benefis Felicyi Stachowicz: „Aktorowie dworu" 
dramat Wartenburga. „Opowieśei Hoffmana", 
ulubiona operetka Offenbacha przygotowuje się. 
Lindorfa śpiewać będzie p. Guberski, Hoffma­
na p. Floryański, Giulietę pani Radwan, lalkę 
panna Praunówna, Antonię pani Kasprowiczowa. 
„Intryga i miłość" Szyllera, daną będzie w 
niedzielę po południu z panem Deryngiem w 
roli Ferdynanda. „Dach szklanny", komedya 
hiszpańskiego autora Aioli w przekładzie pol­
skim prof. Germana, będzie następującą nowo­
ścią po „Aktorach dworu". „Baron cygański" 
dany będzie w przyszłym tygodniu po raz pię­
tnasty na benefis pani Radwan. Rolę Arseny 
śpiewać będzie panna Babińska. Pani Kaspro- 
wiczowa podała na swój benefis „Orfeusza w 
piekle", operetkę Offenbacha. Prawdopodobnie 
operetka ta zostanie wystawiona.

*
Benefis pani F e licy i Stachowicz.

Nie zwykliśmy pisać reklam, ale uznanie pra­
wdziwego talentu, sumiennej pracy i rzetelnych 
zasług uważamy za obowiązek, W imię tego 
obowiązku przypominamy, że benefis pani Sta­
chowicz odbędzie się w piątek i że ta utalento­
wana artystka nasza zasługuje ze wszech 
miar na to, aby przedstawienie to zapełniło 
salę teatralną po brzegi, stając się wymownym 
wyrazem tego uznania, jakie się naieży talen­
towi i praoy pani Stachowicz. Od lat kilku 
śledzimy bacznie rozwój jej talentu; nie szczę 
dziliśmy czasem słów krytyki ale częściej przy­
chodziło nam wyrażać szczerą i niekłamaną 
pochwałę. Bezstronnie i z najszczerszego przeko­
nania możemy dziś wyznać, że z każdym rokiem 
widzieliśmy znakomity postęp, źe z każdym 
niemal występem, talent pani Stachowicz sta­
wał się jawniejszym, zadziwiał wyborną intu- 
icyą, wzmacniał się i nabierał siły, że głos. 
dykeya i ruchy artystki dzięki darowi obser- 
wacyi i studyom, coraz bardziej wyrabiały się 
i szlachetniały, i że obecnie już indywidualna 
cecha jej talentu w całej rozwinęła się pełni, 
zapewniając pani Stachowicz niepoślednie miej­
sce w rzędzie artystek polskich. Powyższych 
słów udowadniać nie potrzeba; świadczą o tem 
najlepiej ostatnie kreaeye artystki. Uznanie 
dla talentu pani Stachowicz jest też powszechne 
a mamy niepłonną nadzieję, źe objawi się li­
cznym udziałem publiczności na benefisowem 
jej przedstawieniu.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
*** Targ zbożow y.*) Dnia 30 listopada

!886 r,
Lwów, Pszenica 7*25 do 8 05, żyto 5‘02 

do 5*85, jęczmień 4*50 do 7 05, owies 4*25 do
4 80, groch 5'70 do 9*— , wyka 4 75 do 5*10, 
rzepak now. 9*— do 9 30, Inianka —•— do— •—, 
koniczyna czerwona 38*— do 45*--, koniczyn* 
biała 46 do 55*— , koniczyna szwedzka — •—
do -*  .

T a rn o p o l,  Pszenica 7*- do 8-— , żyto 
5* —, do 5 70 jęczmień browarny 4 75 do 6 75, 
owies 4 25 do 4*55, groch 5 50 do 8 00, wyka
4 50— 4*7-5, rzepak u. 8*50do9’~ Inianka— •— 
do —•— , koniczyna czerwona 35*— do 45*— , ko­
niczyna biała —*— do ■, koniczyna szwedz­
ka — * - — do —*- .

P o d w e lo cz y sk a , Pszenica 7*— do 7*80 
żyto 5*— dc 5*65. jęczmień 4*60 do 6*75, 
awies 4*25 do 4 35, groch 5*50 do 8*25, 
wyka 4 50 do —, rzepak n . —*— do 9 —, 
Inianka —- do -—*—, koniczyna czerwona 32*—
dc- 40 — koniczyna biała —*— do —• —, ko­
niczyna szwedzka — — do —

Ja ro s ła w , pszenica 7 80 do 8*25, żyto
5 50 do 610, jęczmień 5*— do 7*25, owies
4 80 do 5 — , groch 6*— do 9 50, wyka 4.90
do 5 20. rzepakn. 9 — do 9.05, Inianka— *— 
dc —*—, koniczyna czerwona 35* do 45*—, 
koniczyna biała ----- do — *- , koniczyna
szwedzka * - do -* —.

C zern io w ee, pszenica7*25 do 8*— , żyto
5 35 do 5*5'N jęczmień 5*— do 7 25, owies
4*25 do 4*50, groch 5 75 do 9*— , wyka — • —
io - , rzepakn. 9*50 do 9 75, Inianka— .— 
,j[0 — ) koniczyna czerwona 38*— do 45*—•, 
koniczyna biała *— do — *— , koniczyn*
r-zwedzka — * — do'— *- .

W szystko za 100 kilo neto  bez worka.
N e w y  c h mi e  od 10*— do 45*— zł. 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23 15 do 23.60 zł*
Okowita na termina —*— do — *— złr.

Usposobienie spokojne.

'*) Przedruk wzbroniony

W iedeń. 30 listopada. (Telegr. Gaze­
ty Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 2506 sztuk "wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko-
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wińskich 665, węgierskich 764, niemieckich 
1048, bawołów 29. Ogólny przypęd był o 846 
sztuk mniejszy, niż zeszłego tygodnia. Z G a ­
l i  c y i i Bukowiny przypędzono o 77 sztuk 
mniej, niż w zeszłym tygodniu. Przebieg 
targu był średnio ożywiony. Ceny w po­
równaniu z zeszłym tygodniem podniosły się 
o 1 zł. Pozostało niesprzedanycn 15 sztuk. 
Płacono za woły opasowe g a 1 i c y j s k i e 
po 51 złr. do 57 złr., najprzedniejsze po 
58‘hO, wyjątkowo po 60 zł., woły z paszy 
po 45 do 51 złr., węgierskie opasowe po 
52 do 60 złr., najprzedniejszepo 61 do 64 
zł., woły z paszy po 50 do 52 złr., niem ie­
ckie po 50 do 60 złr., najprzedniejsze po 
61 do 64 zł., krowy po 46 do 58 zł,, byki 
po 45 do 54 zł., bawoły po 85 do 48 złr. 
za 100 kilogr. martwej wagi.

OSTATIIA POCZTA
Na dzień wczorajszy zapowiedzianym 

był o b i a d  g a l o w y  w zamku budapesz­
teńskim dla drugiej seryi delegatów. N a j  j. 
P a n  zaraz po obiedzie m iał wyjechać do 
Gódóló.

Z W iednia piszą do Czasu pod d. 28 
b m .: Marszałek krajowy , hr. J a n T  a r n o w- 
s k i , był we czwartek 25 b. m. na au- 
dyencyi u Najj. Pana w Peszcie. Monarcha 
przyjął go nadzwyczaj łaskawie, oświadczył 
mu wielkie swoje zadowolenie i podzięko­
wanie, że tym razem nie odmówił, Jecz 
pomimo słabego zdrowia i licznych wła­
snych interesów, przecież skłonił się do 
przyjęcia laski marszałkowskiej. Najj. Pan 
dodał, „że wie, jak trudnem  jes t to stano­
wisko, lecz ma to przekonanie, że hrabia 
Tarnowski taktem, spokojem i wytrwałością 
swoją odda znakomite usługi krajowi, który 
tyle jes t Cesarzowi drogim" {dem M ir so 
theueren Lande). Po audyeneyi odwiedził 
m arszałek dr. Smolkę , jako prezesa Izby i 
Delegacyi, oraz członka Wydziału krajowe­
go. Dr. sm olk , ze znaną szczerością i ser 
deeznością swoją, zapewnił marszałka, że 
tak on, jak  i wszysey członkowie Wydziału 
krajowego, są wielce z tego uradow ani, że 
wybór Najj. Pana padł właśnie na niego. 
Obie te wizyty napełniły nowego m arszał­
ka wdzięcznością i najlepszą otuchą. Mar­
szałek miał zam iar nie zatrzymywać się 
wcale w Wiedniu dłużej, jak kilka godzin, 
lecz pospieszyć do Lwowa, żeby tam mógł 
jeszcze zastać dr. Zyblikiewieza Z wielkim 
żalem musiał jednak przerwać podróż, gdyż 
przybył do W iednia cierpiący, i musiał po­
radzić się tutejszych lekarzy. Konsylium 
lekarskie skonstatowało cierpienia wątro- 
biane, zresztą nie groźne, które jednak bez­
warunkowo wypoczynek uczyniły koniecz­
nym, gdyż dalsza bezpośrednia podróż mo­
głaby stać się niebezpieczną. Podróż dalsza 
została zatem odroczoną, ale tylko o tyle, 
że zapewne w poniedziałek 29 b. m. będzie 
mógł Marszałek stanąć we Lwowie. W Wie­
dniu był Marszałek, u p. prezesa Ministrów 
hrabiego Taaffego, i odbył z nim długą i 
szczegółową konferencyę o wszystkich spra­
wach krajowych i sejmowych. Z konferen- 
cyi tej je s t marszałek zadowolony, znalazł 
bowiem' u hrabiego Taaffego zarówno ży­
czliwość, jak i zrozumienie potrzeb nasze­
go kraju i jego odrębnych właściwości. 
Można przeto mieć nadzie ję , że to usposo­
bienie Prezesa Ministrów i to porozumienie 
z m arszałkiem, będą się przejawiać sku­
tecznie w działalności Marszałka i Sejmu".

D e p u t a c y e  dla oznaczenia kw ot,ja­
kie mają przypaść na obie połowy M onar­
chii, zbiorą się dnia 4 lub 5 grudnia. De- 
putacye ukonstytują się najpierw, jedna 
w W iedniu, druga w Peszcie i przyjmą od 
Rządu m ateryał dla swych obrad; m eryto­
ryczne obrady rozpoczną się dopiero po 
Nowym roku. Dotychczas nie zapadła je ­
szcze decyzya co do miejsca wspólnych o- 
brad, Tester Lloyd  jednak przypuszcza, iż 
połączone deputacye zbiorą się w Wiedniu.

Schl. Ztg. dowiaduje się, iż w stanie 
zdrowia ks. b i s k u p a  w r o c ł a w s k i e g o  
nastąpiło ostatn;emi dniami pewne pole­
pszenie. ________

Ofieyalne Peters. Wied. piszą: „Po­
mimo strategicznego znaczenia l i n i i  k o ­
l e i  n a d w i ś l a ń s k i e j ,  personal służbowy 
tej kolei, jak wiadomo, składał się dotych­
czas z samych tylko PoDków i Niemców, 
którzy nie bacząc na wzajemną nieprzyjaźń, 
godzili się tu jakoś ze sobą. W strome 
Kowla i Lublina można było jeszcze kiedy- 
niekiedy zasłyszeć język rossyjski, ale od 
Nowej-Aleksandrji do Iłowa cała służba ko­
lejowa, od konduktorów począwszy, a skoń 
ezywszy na naczelnikach staeyj i magazy­
nów, nie uznaje języka ogólno-państwowego 
i z pasażerami rozmawia tylko po polsku 
albo po niemiecku. Obecnie zwrócono uwa­
gę na ten  anormalny stan  rzeczy i skład

osobisty służby ulega wciąż zmianie. 
Zwrócono także uwagę na wyświetlanie 
charakteru l i c z n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e  
my  s ł o  wy  e h , p o z a k ł a d a n y c h  p r z e z  
c u d z o z i e m c ó w  w okolicach Ciechano­
wa, Mławy i innych miejscowości w po ­
bliżu linji kolei nadwiślańskiej Donoszą 
również, że takie same środki przedsięwzięte 
być mają na linii Skierniewice-Aleksandrów."

Do Politisdhe Corr. donoszą z Rzymu: 
Pożegnalne posłuchanie u króla c. k. am­
basadora, hrabiego L u d o 1 f  u , miało cha­
rakter nadzwyczaj serdeczny. Król Hum bert 
wyraził żywe ubolewanie z powodu ustą­
pienia hr. Ludolfa.

Pol. Uorrespondenz dowiaduje się, iż 
u rzędn ik , pozostawiony w Sofii dla nadzo­
ru nad budynkiem i archiwum rossyjskiej 
agencyi dyplomatycznej, otrzym ał surowe 
polecenie, aby nie wchodził absolutnie 
w żadne stosunki z władzami bułgarskiemi.

Korespondent Pol. Corr. donosi iż 
T u r c y a  z b r o i  s i ę  bez wytchnienia i na 
wielkie rozmiary. Do Adryanopola wysyłane 
bywają bezustannie m ateryały wojenne a 
dzisiaj już miejscowość ta wygląda jakby 
olbrzymia zbrojownia. Również odbywa się 
z pospiechem ufortyfikowanie linii Czadal- 
czy i Dardanellów, pod kierunkiem gene­
ra ła  niemieckiego Ristowa-baszy. Piechota 
i artylerya ćwiczą się bezustannie w strze­
laniu. Sułtan czuwa osobiście nad wszyst- 
kiemi temi zarządzeniam i, i to ze skrupu­
latnością, która krępuje bardzo swobodę 
akcyi m inistra wojny.

Wczorajsza depesza paryska, donoszą­
c a  o  u t a r c z c e  i a r e s z t o w a n i a c h  w 
P a r y ż u ,  uzupełniona została następującemi 
szczegółami.^ W sali Tivoli postanowili 
członkowie stronnictwa radykalnego i po­
stępowego odbyć zgromadzenie pod prze­
wodnictwem deputowanego ToUin. Na salę 
przybyli nie wzywani przez nikogo anarchi­
ści i usiłowali przemocą owładnąć trybunę, 
do czego jednak nie dopuszczono. Spowo­
dowało to jednak wzburzenie tak  wielkie, 
że przyszło od obelg do czynnej zniewagi, 
skutkiem czego wiele osób zostało pokale­
czonych. W ezwana policya aresztowała 12 
burzycieli, ale zgromadzenie nie mogło już 
odbyć zapowiedzianej narady.

TELEGRA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 30 listopada. (T.^.)Najw. 

patentem z dnia 28 listopada S e j m y  
k r a j o w e  z o s t a ł y  z w o ł a n e  n a  
9 g r u d n i a  b. r.

Peszt, 30 listopada. W K o m i -  
s y i  b u d ż e t o w e j  D e l e g a c y i  a u ­
s t r i a c k i e j  p. M inister wojny hr. 
B y l a n d t - R h e i d t  odpowiadając na 
interpelacyę del. Sturm a w sprawie 
odpowiednich zarządzeń przy poborze 
rekrutów  i ich wyćwiczeniu, n ak re ­
ślił szczegółowo sposób postępowania 
komisyj asenterunkowych. P. M inister 
w zasadzie nie ma nic do zarzucenia 
propozycyi, domagającej się przedłu­
żenia okresu asenterunkowego, a w 
tej mierze zostaną podjęte odnośne 
studya, jednak nie obiecuje sobie 
szczególniejszych ztąd korzyści. W 
końcu dłuższego informacyjnego wy­
wodu, oświadczył p. Minister wojny, 
iż w czasie jego dziesięcioletniej mi- 
nisteryalnej działalności wydarzył się 
jeden i jedyny tylko wypadek pocią­
gnięcia do sądowej odpowiedzialności 
lekarza wojskowego, z powodu niepra 
widłowego postępowania na placu a- 
senterunkowym. P. Minister składał 
następnie wyjaśnienia w kwestyi wy 
ćwiczenia i militarnego wykształcenia 
rekrutów  i udowadniał, że to, co po­
wiedział w austryackiej Izbie deputo­
wanych poseł Popowski, polega na 
mylnych informacyach.

Pan M inister sprostował wywody 
posła Popowskiego, poczem del. Sturm 
podziękowawszy mu za udzielone wy­
jaśnienia, w yraził mniemanie, że Mi­
n ister wojny dopóty nie, dowie się 
prawdy, dopóki czynni komendanci 
będą musieli chwalić istniejące prze­
pisy, a nie będą mogli nigdy podda­
wać ich ujemnej krytyce. P. Minister

w ystąpił przeciw tej uwadze, podno 
s z ą c / że ani Minister, ani inni prze­
łożeni nie zabraniają swoim podwła­
dnym przedstaw iać należycie uzasa­
dnionych propozycyj; owszem, każdy 
oficer w interesie służby jest do tego 
obowiązany.

Peszt, 30 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu D e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j ,  hrabia Z ichy, powo­
łując się na to , że dyplomacya ros- 
syjska zaproponowała Wys. Porcie 
nominaeyę k s i ę c i a  M i n g r e l i i  na 
gubernatora W schodniej Rumelii, za­
pytywał pana M inistra spraw  zagra­
nicznych, jakie stonowisko zajmuje 
pan Minister wobec tej propozycyi.

Szef sekcyi S z ó g y e n y i  odpo­
wiedział, że p. M inister spraw  zagra­
nicznych nie posiada żadnej wiado­
mości, ani o tej, ani o innych propo- 
zycyach; zresztą wiadomem jest, iż 
nominacya generałgubernatora Wscho­
dniej Rumelii może nastąpić tylko w 
duchu traktatu berlińskiego, i że ta 
kowa musi otrzymać zatwierdzenie 
ze strony wszystkich M ocarstw  pod­
pisanych na traktacie. —  Komisya 
przyjęła do wiadomości powyższą od­
powiedź. B u d ż e t  M i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  zo stał 
przyjęty bez zmiany.

Peszt, 30 listopada. D e l e g a -  
c y a  a u s t r y a c k a  przyjęła bez roz­
praw  i zgodnie z przedłożeniem rzą- 
dowem nadzwyczajny budżet wojsko­
wy i przedłożenie o rozciągnięciu 
nadzwyczajnych kredytów, zezwolo- 
nycb. w roku 1885, na rok 1886. Ró­
żni referenci stwierdzili jednom yśl­
ność uchwał obu Delegacyj.

Wiedeń , 30 listopada. Wiener 
Zeitung donosi: Starosta w Śniatynie, 
Antoni A n d a h a z y ,  został mianowa­
ny radcą Namiestnictwa galicyjskiego.

W ied eń , 30 listopada. Profesor 
akademii rolniczej dla uprawy roli, 
radca rządowy S e c k e n d o r f ,  c ier­
piący na rozdrażnienie nerwów, z a ­
s t r z e l i ł  się wczoraj.

Wiedeń, 30 listopada. {Tel. pry w.) 
Wiener Allgemeine Zeitung powiada, iż 
Austrya może liczyć na przyjaźń 
W łoch, których interesa na W scho­
dzie zgodne są z interesam i Austryi. 
Nie będzie można już twierdzić, że 
nie ma Europy, jeżeli Austrya i W ło­
chy staną razem, ram ię do ramienia.

Wiedeń, 30 listopada. {Tel. pr.) 
Zamianowany rossyjskim  konsulem 
generalnym w Peszcie, radca stanu, 
A l e k s a n d e r  B a z i l i ,  otrzymał exe- 
guatur.

Ks.'kanonik, Józef L e ś n y ,  p ro­
boszcz w Tarnowie, mianowany dzie­
kanem tamtejszej kapituły.

Wiedeń, 30 listopada. {Tel. pryw.) 
N. f. Presse utrzymuje, że po za hr. 
Robilantem i lordem Salisbury stoją 
ludy W łoch i Anglii, gotowe zwrócić 
napowrót Rossyę w granice, trak ta ­
tam i zakreślone. Okoliczność ta na­
daje porozumieniu obu mocarstw ce­
chę lepiej jeszcze uwydatniającą praw ­
dziwe znaczenie obecnego polityczne­
go położenia.

B e r l in ,  30 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu p r  e z y d y u ru 
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  c e - ,  
s a r z  Wilhelm mówił o zadaniach 
parlam entu i podniósł przedewszyst- 
kiem znaczenie przedłożenia wojskowe- 
go, wyrażając nadzieję, że Izba je  
przyjmie. Parlam ent nie powinien o 
tern zapominać, iż państw a sąsiednie 
posiadają znaczniejsze siły zbrojne, niż 
Niemcy. Minister wojny zresztą zło­
ży bliższe wyjaśnienia. W końcu w y­
powiedział m onarcha nadzieję utrzy­
mania pokoju.

S o i ia , 30 listopada. Agencya 
Havasa donosi: W Porta doradzała re- 
gencyi, aby zaniechała w y s ł a n i a  
d o  M o c a r s t w  d e p u t a c y i  Z g r o ­
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  albowiem 
W Porta rozpoczęła porozumiewać się 
z Rossyą w sprawie z a ł a t w i e n i a

p r z e s i l e n i a  b u ł g a r s k i e g o .  Na 
to odpowiedziała regencya, iż nie ma 
praw a przeszkadzać d e p u ta c i w w y­
konaniu poruczonego jej mandatu, i 
jest przekonaną, iż należyte wyja­
śnienie, złożone w stolicach wielkich 
mocarstw co do istotnego położenia 
kraju, może tylko przyczynić się do 
ułatwienia zadania, jakiego podjęła 
się WPorta.

Paryż, 30 listopada. Agencya 
Havasa donosi: M ocarstwa przyjęły 
życzliwie wniosek domagający się 
podjęcia rokowań w sprawie r e w i -  
z y i  w s c h o d n i o - r u m e l i j s k i e g o  
s t a t u t u ,  wypowiedziały jednak ró­
wnocześnie zapatryw anie, iż byłoby 
dobrze, aby pierwej została ostatecz­
nie załatw ioną kwestya rządu buł­
garskiego.

Petersburg, 30 listopada. {Tel. 
pryw) Nowoje Wremja i Nowosti mó­
wią, że dla Rossyi jest dostatecznem, 
gdy polityka Erancyi stanowi prze­
ciwwagę podstępnej polityki innych 
mocarstw . W chwili stanowczej, soli­
darność Francyi z Rossyą konkretniej­
sze przybierze formy.

Też same dzieniki donoszą, że 
Kaulbars m iał w Stambule utorować 
drogę kandydaturze ks. Mingrelii.

Paryż, 30 listopada. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  obradowała wczoraj 
n a d 30 milionowym k r e d y t e m  t o n ­
k i ń s k i m .  Prezes gabinetu Freycinet 
oświadczył, iż subwencya zmniejszać 
się będzie z roku na rok ; m inister 
przewiduje, iż z powodu zwiększania 
się dochodów tonkińskich redukcya 
subwencyi będzie wynosić co roku 
5 milionów franków. O ewakuacyi 
Tonkinu nie może być mowy. Mini­
ster apelował do patryotyzmu Izby, i 
zażądał jednomyślnej uchwały, celem 
zamanifestowania w obec zagranicz­
nych narodów i ludności tonkińskiej, 
trwałości nowych francuskich nabyt­
ków terytoryalnych.

W odpowiedzi na wywody Duvala 
powiedział minister, iż każdą reduk- 
cyę preliminowanego kredytu uważał­
by za oznakę, iż istnieje myśl ewa­
kuacyi Tonkinu, którą to myśl rząd 
stanowczo odpiera. Kredyt tonkiński 
został przyjęty w całości 278 głosami 
przeciw 249 głosom ; również k re­
dyt na utrzym anie protektoratu w 
Tunisie.

Petersburg, 30 listopada. Jour­
nal de St. Petersbourg pisze z okazyi 
m o w y  hr .  A n d r a s s y ’e g o  wypo­
wiedzianej w komisyi Delegacyi w ę­
gierskiej, iż mowa ta  zawiera cenną 
wiadomość, że Austro-W ęgry niero- 
szczą sobie pretensyj do rozszerzenia 
swych terytoryów, a zarówno poucza- 
jącem  jest to, iż mowa rzeczona była 
obroną autonomii narodów wscho­
dnich. Taki zwrot zasługuje na uwagę, 
chociaż nie jest zbyt dawnym a zła­
godzonym jest wyrażeniam i, które 
starają  się upraw nić okupacyę Bośnii 
i Hercegowiny. Co się tyczy rad 
udzielonych Rossyi, dziennik przyto­
czony pomija je w tem przekonaniu, 
iż rad tych Rossyą nie będzie żądać, 
a sam hr. A ndrassy nie zaprzeczy, 
iż Rossyą ma prawo być kompeten­
tnym  sędzią we w łasnym  swym inte­
resie.

Belgrad, 30 listopada. Zupełnie 
bezpodstawną je s t wiadomość podana 
przez dzienniki, jakoby n a  ż y c i e  
k r ó l a  M i l a n a  u k n u t o  s p i s e k .

Odpowiedzialny redaktor M am  Krechowieofci

Pociągi kolejowe 
p rz y c h o d z ą  do  Lw ow a:

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października 1886.

Z K ra k o w a : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
paupieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 85 
przed południem pociąg mieszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.



W Teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia BO listopada 1886 

po raz p ierw szy:

DON CEZAR
operetka w 3 aktach Rudolfa Dellingera. 

Libretto z powieści Dumanoir przerobił O. Walther. 
O S O B Y

Król
Don Fernandes de Mirabillaa, 

minister 
Don Ranuido Onofrio de Coli- 

bradoe, sekretarz 
Donna Uraee, jego łona 
Don Cezar
Pueblo Eseudero, sokolnik 

królowej 
Maritana 
Kapitan Martiner 
Aleada
Alerta, żołnierz

Mieszczanie — Mieszczanki — Włościanie — 
Żołnierze — Mnisi Rybacy — Paziowie — Strzel­
cy — Służba. Akt I. i II. dzieje sig w Madrycie; 
akt III. na zamku w pobliżu Madrytu.

Nowa wystawa. — Światło elektryczne. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Telegrafowany kars wiedeński
W iedeń, 29 listopada 1886, godzina 1 

min. 40 Alp. Tow. górn. 29 75 Węg akcye

p. Recki 

p. Myszkowski

p. Skalski
pni Kasprowiozowa. 
p. Florjański

pna Praunówna 
pni Radwan 
p. Krykiewiez 
p. Borkowski 
p. Kiczman

kredyt. 809’—, Akcye anglo-austr, 117-—, A- 
kcye banku Union 228'—, Akcye kolei Karola 
Ludwika 197.25, Akcye kolei północnej 235 75 
Akcye kolei południowej 106 50, Akcye kolei 
Alfold 189’— , Akcye kolei Elżbiety 249 .50 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 236 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172 50 
Wiedeńskie losy 125*— , Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —-— , Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — •— , Galicyj­
skie obligacyo indemnizacyjne 104-70, Losy re­
guł acy i Cisy 125-25, Losy tureckie —•—, Wę­
gierska renta 105 52, Akcye związkowego be.n- 
ku J.12'25, Akcye banku obrotowego —*—, 
Akcye kolei państwowej — , Rubel papiero­
wy T 19 '—, Węgierskie losy 125 50 , Marka 
niemiecka — ‘— , kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe — ’— Akcye Banku dla
krajów koronnych 247’75. Usposobienie 
pomyślne

W iedeń , 29 listopada 1886., godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 298 60 Auglo- 
Austr. — '—, Uuionbank —•—, Kolei Karola

Ludwika 197*—, Południowa —•—, Renta 
papierowa 84-20, Galie, listy zastawne —.—
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1883 —‘— Napoleondor 9-97*— , Rubel pa 
pierowy Usposobienie —.

W iedeń , 30 listopada 1886 r godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 299 80, Anglo - 
Austr, 116-75 Unionbank 227.— Kolej Karola 
Ludwika 197 50, Południowa —*—, Renta 
papierowa — '— 5#|„ Galie hip. listy zastawne
103 70 Galie oblig indemn — “— d o -------
4VS0/0 listy zastawne banku krajowego 97 75, 
4 / ,%  pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50, 
Napoleondor 9.96*—  Rubel papierowy —•—•— 
Usposobienie mocne

T e le g ra m y  zbożow e z dnia 29 listopada 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilc- 
—.— do -*■—  zł., żyto —■— do — •— zł., 
jęczmień — *— do —■*— zł., kukurudza — —• 
do —•—, zł., owies —'— , do —'— ; okowita 
per 10.000 litr procent 25 — do 25'25 złr 
S z c z e c i n . :  Pszenica —. rzepik

spirytus—*— kukurudza —*—, Kolonia — * 
rzepak — •— do —* — zł., 100 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenioa (sierpień-wrze ■ 
sień 8 88, do 8 89 zł. B e r l i n :  Pszsni a 
żółta (list -grudz.) 154‘— do — *— żyto — — 

1 —*— m. spirytus 37 25, rzepakowy olej —*—  
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 5175  olej fr. 

'■ rzepakowa —*— . tr . spirytus — *— fr.

iPrKyj«eh»ilt <ln Łuoea  
j dnia 80 listopada roku 1886.

flotet George’**,
Pp. J. hr. Tarnowski z Dzikowa, ,J. 

; K. Yoilin z Paryża, A Gobert z Belgii, Z 
Obertyński z Cieląża, dr. K Zywicki z 
Tarnopola, A hr. Cetner z Podk mienia, 

i W. Zoamirowski z Hnilcza.
Hotel Enropeiskł.

Pp A. Pallat z Skolego, A. Głogow­
ski z Bojania, M. A fer z Krakowa, J. Ho 
rodyński z Brodów, B. Okęeki z Swaryezo- 
wa, J. A Jeherwod z Krościenka.

Hotel francusiki.
Pp. K Tyszkowski z Brzeżan, H Kie- 

szkowski z Krakowa, J. Limanowski z Boł- 
szowic, F . y. Yoss z Otf.ynii, R. Krall z
Czcro.iowiee.

Ęnnlk Iwowsklel izby handlowej i przemy siewaj.
Lwów dnia 29 listopada 1886.

I .  A k c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w a. 
Banku bip. galie. po 200 zł. w. 3 . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 . L i s t .  a sag i. za 100 zł. 
Penkn hip. galie. 6 pr. w. a.

f a 5 Pr - w- a-
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. i 1/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pro. w. a.

„ „ * Pre. w. a
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411', 1.
4 V, prc. „ „ 52 
* pro. ,  „ 56 

Listy dłużne g, Z. kr. wł. (dawniej 
8 prc.) 3 pr. w. a. w iikwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, pr. w. a. w iikwidacyi

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roi. kred. Zakład dla Gal. 

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b l ig i  za 100 zł.

śndemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . , 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/a pr. wa. 

)L®ay miasta makowa . . 
9 _ Stanisławowa

©. M onety  
Bekał holenderski . . .
1-ukat cesarski . . . . .
Napoleondor
p.-łimperyał
Bubel rossyjski srebrny . .

papierowy
1 O »ar«k Bie«nje”H«t5

u

płacą żądają
walutą SWWtf.

•zł;-. «fc. itr. OŚ,
19 5U 199 —

i  35 50 239 —
282 .— 287 —

315 . . . . 320

100 75 101 75
99 80 100 80

103 40 104 40
97 50 98 60

100 . . 101 _
96 — 97 —

100 — 101 —

93 25 94 23
98 75 99 75

50 —

47

104 20 105 20

100 ~ 101 —

104
. . .

106
. . .

96 25 97 50
17 50 19 50
29 82

5 82 5 92
5 86 5 96
9 91 10 01

10 23 10 33
1 54 1 64
i 18 i  20

61 50 62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
1 dnia 27 listopada 1886.

1 . B i n g  p a ń s t w a .  Dłacą fądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

waj-listop ad . . .  » * . , 84.05 84.20
luty-sierpień  ..........................  83.95 84.10

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec 84.65 8-.85
kwieeień-październik........................... 84.65 85 85

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.50 132 -
_ „ 1860 00 500 zł. w. a. 5 pr. 139. — 139.50

„ 1860 po 100 złr. 5 pro. 139.75 140 25
B 1864 po 100 złr. . . . .  170’5j 171*-

,  „ 1864 po 50 złr.....................  170.50 171,—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— — .— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc. .  ................................  157 50 158.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . , 3.01.— 10120 
Austr. ronta zł. wolna od podat, 4pre 114 50 114 70

3 .  O b l l g a c y a  indemn. 5 prc. (za 100 zŁ m. k.)
C z e c h ...................... .....  109.— —,—
Bukowiny . . .  . 104.50 —.—
Galieyi . . .  , . . 104.60 106.—
Niższej Austryi . , 109.— 110.—
Siedmiogrodu - , . . 104.50 105.20
Węgier . . . . . . .  10470 105.30

S . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.50 117.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 296.40 296.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 550.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. 1 prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . , — — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................  247.50 248.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 893-— 895.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po500zł. m. 385.— 387.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 243.— 243 50 
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a 200 zł, . —.— —.—
Północna kole; po 1000 zł. m. k. . . 2345 2350
Kol. Kar, Ludw’- po 200 zł. m. k. 197 — 197.25 
* ki-.Lii ;n 9fsfi i* ” 5. <r;r 235 50 '86 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 251.50 251 80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 108.25 108.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176 25 176.75

A. Ł lw ty  * » s t a w n ®  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4’/® pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 100.40 100 90
„ „ „ premiowe po 3 pre, 101.— 101.50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 i. 6 pr. 99.50 100.
« * „ „ w 20 1. 7 pr. —. — 102.—
» a n » w 1« 5 | pr, —.- —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96.40 —
B * B n po 5 pre. . . 100.30 100.50
» u n „ po 5 prc. w
37 latach z w r o t n e ............................ 100.30 100.50

Banku krajów. 41/ipr.wa. los w 51s/« 1. 97.25 97 7-5
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . . . .  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pro..........................101.— 101.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro. ,
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5l/a pre.

Zakł. kr. ziems. po 5 pre.

ff. O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (z 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50

100.30 100.50 

10L50 10L75 

100 zł.) 
101.80

Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ex;
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . .

Kol. pół. po 100 zł. m. k, . .
B po 100 zł. w. a. . . . .

Kel. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

So 41/* nrc.  .........................
tto. dtto. (.Jarosław-Sokal) .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis;. 
zł. 4 nrc. w srebrz* s r. 1884 

a r. 1884 
z r. 1868 , . — —.—
z r. 1872 — — ,-»

Węg. gal. kol. a S90 tŁ  5 pr. v .  a» 1.01.30 101-60

6. ]L o * y«
inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.25 178‘75 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . .  43 25 44,— 
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki 117.— 118 —
Karlarichs. uo tft s? w. k 24,-

101.—
99.80

116.70

100.60 
. . 99 70 
s  300 
. . 8 3 . -  
, . 9 3 . -

102 . —
100.10
11710

101.
100. —

83.50
93.50

płac ą
18.25
20.25 
4 6 . -  
41.75 
14 50 
9.60

sądaą  
1875  
80.75 
4 7 -  
4S.V5 
14 70 
9 75

19 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
P&lfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwen. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ węgierak. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................................19.—
Saima po 40 zł, m. k. . . . 57%50 — —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 57.— 57 50
Poźyez. m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.) 30.—
Poż. Tryestu pu 100 zł. m. k. . . 137.50 138 25 

„ ,  po 50 zł. w a. . : . S8.50 69. 0
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  8450 3350
Windisehgratzą po 20 zł. m. fe. . . —.— 45.—

7* W w kąf.ft (ni» 3 ssicsjiąes)
Augsburg na 100 zł, w. p. a, —
Berlin za 100 mark w. p. n. . — .
Frankfurt za 100 mark w. p. n. , . —„— — 
Hamburg za 100 mark w. f .  rs. . . —.— — .— 
Londyn sa 10 ft. szt 126 15 126 50
Paryż za 100 fr. . . . . .  . 49.72.50 49 80 —

i ie »&».
Dukat cesarski men 

„ pełne; wagi . 
Korona . . . . .  
30-frankówka . . , 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . . .

5.93.—
5.93.—

9.96,50
10.30.—

5.95.—
5.94—

9;97-5o
10,32.—

Z lwowskiej Izby bandlowe| I przemysfawoj.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 29 listopada 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ a w srebrze. .
Renta w z ł o e i e ...............................   .
5 pre. austr. renta mareowa . . . .
Akey® banku wiedeńskiego . . . .

n n kredytowego , . . ,
Londyn . . . . .  . . . . .

Nanoleondor , . . 
Bukat cesarski men.
'i.,' ssr.ppSj- sjieusjęriklete

,łr. ■-t.
84 2 )
84 80

114 95
101 15
889 —

298 80
13 05

9 ?6—
5 93

61 :0—

■ »  Z I E M W 1 E " .

Księgi gruntowe.
L. 192 (8577)

C. k. kom isja hipoteczna ogłasza, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia no­
wej księgi gruntowej dla gminy k atastra l­
nej miasta Dębicy z przedmieściem Kawę­
czyn, na dniu 9 grudnia 1886 rozpoczyna.

Dochodzenia te przeprowadzone zo­
staną w gminie powyższej

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania — może się 
zgłosió i wszystko przytoczyć, co dla w yja­
śnienia lub ochrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Pilzno, 12 listopada 1886.

października 1886 1. 16885 uznany m arno­
trawcą. Kuratorem Szara Tomasz z Konar. 

C k. sąd obwodowy.
Żabno, 8 listopada 1886.

Licytacye.

Kuratele.
L. 6601 (8512 2— Sj

C. k. sąd powiatowy w Zurawnie 
ogłasza A ndrusia Tabakę rolnika z Ada­
mówki marnotrawcą, ustanawiając dlań ku­
ratorem  P etra  Wowezuka rolnika z Ada­
mówki.

Zurawno, 29 września 1886.
L. 6586 (8502 2—8)

C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­
sza, że Jan  Kaleta młodszy z Sułkowie, 
syn śp. Jakóba Kalety z powodu słabości 
umysłu uznany za bezwłasnowolnego, ku­
ratorem  ustanowiony Stanisław Kozik z Suł­
kowic.

Myślenice, 5 listopada 1886.
L 7164 (8564 1—8)

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 
czyni wiadomo, że kuratela nad Alojzą An­
tonowicz zniesioną została.

Nadwórna, 20 sierpnia 1886.

L. 6111. (8565 1 - 3 )
W dniach 15 grudnia 1886, 17 s ty ­

cznia, 16 lutego 1887 zawsze o 10 godzi­
nie zrana odbędzis się w sądzie tut. przy­
musowa sprzedaż realności pod Nk 15 subr. 
47 w Reszniatem położonej Katarzyny i 
W asyla Pasieczników własnej ciała tabular 
nego niestanowiącej, na rzecz zakładu kred. 
włość, w likwidacji we Lwowie, celem, 
ściągnięcia 17 ra t pożyczkowych po 9 złr 
zpn. a to na pierwszych dwóch term inach 
tylko za cenę wywołania 500 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także niżej 
ceny wywołania.

Wadyuin wynosi 10 prc. sumy wy­
wołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Whsyl Matulak w Reszniatem.

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia.

C k sąd powiatowy 
Rożniatów, 25 października 1886.

Wady urn 120 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu te j- 
szosądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Wojnicz, 19 sierpnia 1886.

L. 7105 (fi539 1 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnienia Da rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie 25 ra t po 27 złr i jednej 
ra ty  27 złr. 50 ct. a. w. zpn odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniu 13 grudnia 1886 
o godz. 10 rano publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 41 subr. 27 w Zawadce rymanow­
skiej położonej, Daniela Oszczępa własnej 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr.
Zakład 5 prc. tejże.
Resztę warunków można przejrzeć 

| v/ sądzie.
Rymanów, 80 października 1886.

Wreszcie ustanowiono dla wierzycieli, 
który niby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po zh- 
stawniczem opisaniu realności to jes t po 
dniu 23 lutego 1884 prawo zastawu uzy­
skali, kuratorem Ludwika Dellera i tychże 
wierzycieli o rozpisan u licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora się zawiadamia.

Krakowiec, 21 października 1886.

L. 4045. (8538 1 - 3 )
W dniach 30 grudnia 1886, 27 sty- 

. eznia- i 24 lutego 1887 o godzinie 10 przed­
południem przeprowadzoną zostanie przy- 

, musowa sprzedaż realnośei pod Nr. 91 w 
Rudzie położonej.

I Cann szacunkowa wynosi 840 złr.
Wadyum 84 złr. w. a. 

i Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, 8 października 1886.

L. 4889 (8487 2—3)
Wojciech Lenczowski z Konar uchwałą

c. k. sądu obwodowego Tarnowskiego z 28

. 4068 (8541 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 20 grudnia 1886 
r. i 21 lutego 1887 r  powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 28 inarea 1887 r. nawet 
poniżej takowej, licytaeya realności 1 16 
według wykazu hipotecznego 16 księgi 
gruntowej dla gminy Kończyska, Barbary 
lo  Boczkowej, 2o Góralowej w łasnej, na 
rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pto 6 ra t po 10 zł.

Cena wywołania 1200 złr.

L. 6612. (8536 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakoweu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności w Przedborzu pod i. 30 położo­
nej, ciała tabularnego nicstanowiacej, dłu 
żników Hryńka i Maryi Łabów własnej, na 
zaspokojenie pretensyi F e lk a  Petuczki w 
k Aocie 130 złr.

dnia 16 grudnia 1886 
„ 20 stycznia 1887
„ 17 lutego 1887

' każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
i pierwszych dwóch term inach tylko za lub 
■ wyżej ceny szacunkowej 290 złr., na trze­

cim zaś i poniżej takowej.
Wadyum wynosi 30 złr.
Resztę warunków iicytacyjuych i akt 

oszacowanm można w tutejszej reg is tra tu ­
rze przejrzeć.

L 3362. (8530 1— 3)
W e. k. Sądzie powiatowym w Sądo­

wej Wiszni odbędzie się celem zaspokoje­
nia 10 ra t po 6 złr. i 1 ra ty  6 złr. 32 ct.
a. w. zpn. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w Iikwidacyi ponowna pu­
bliczna sprzedaż realności w Arłamowskiej 
Woli pod lk. 34 położonej, spadkobierców 
ś . p. Filipa Dutki własnej, w jednym ter^ 
minie a to dnia 15 grudnia 1886 o godzi­
nie 10 rano z tern, że realność ta  na tym 
term inie za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Gj nę wywołania stanowi kwota 250 zł.
Wadyum 12 złr. 50 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Sądowa Wisznia, 28 września 1886.
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L 38560 (8566)

C k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Krakowie rozpisuje odnośnie do obwieszeze- 
j7a z dnia 19 października 1886 1. 29847 i z dnia 10 listopada 1886 1. 32092 trzecią 
*Ieytacyę celem wydzierżawienia praw poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w 
niżej podanych okręgach dzierżawnych na r^k 1887, a warunkowo na rok 1888 i 1889 
hib też bezwarunkowo na trzy lata t. j. od Igo stycznia 1887 do końca grudnia 1889.

Oferty pisemne zaopatrzone w lOprc. wadyum mogą być wniesione do naczelnika 
e- k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do 2giej godziny po południu 
dnia poprzedzającego dzień licytacyi.

W arunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości i należących do poszczególnnych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w K rako­
wie i w nadzorach c. k. straży skarbowej Krakowskiego powiatu skarbowego.
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Okręg
dzierżawny

od mięsa od >uua
Lieytacya odbędzie się w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Krakowie od 9tej ra ­
no do Iszej godziny po po­

południu na  dniu :

Cena
wywołania

107„
W a­

dyum

Cena
wywołania

10°/o
W a­

dyum

złr. ct. złr. złr. ct. złr.
1 Gdów llo b 17 i 16 — — — 13 grudnia titótj
2 Skawina 2121 22 213 145 50 15 13 grudnia 1886
3 Siepraw 683 — 69 — — — 13 grudnia 1886
4 Wieliczka 4850 18 486 — — — 13 grudnia 1886
5 Sucha 2500 — 250 — — — 14 grudnia 1886
6 Wadowice 5100 — 510 — — — 14 grudnia 1886

L. 7 Kety — — — 580 — 58 14 grudnia 1886

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 

Kraków, 24 listopada 1886.
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L. 7733 (8574~2 -3) I odbędzie się na  rzecz Mojżesza Lauba ku-
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi po- ratora masy spadkowej N athana Eisena 

daje do publiczne] wiadomości, że na za- I w tutejszym  sądzie powiatowym sprzedaż
spokojenie preteusyi Wysokiego skarbu 
pocztowego w kwocie 785 zł. 48 et,, zpn 
od masy śp. Matlachowekiego się należącej, 
odbędzie się w dniu 5 stycznia 1887 o go­
dzinie 10 przed południem relieytacya re­
alności pod 1 102, w KalWaryi położonej, 
w idług wykazu hipotecznego 102, karty B. 
poz 1, do wspomnianej masy należącej, 
na 200 zł, oszacowanej, która na powyż 
wyznaczonym term inie naw et niżej ceny 
szacunkowej a względnie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi 20 zł. wa.
Kalwurya, 24 listopada 1886.

L. 7106 (8540 2 —8)
C, k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, 24 ra t po 12 zł. i j e ­
dnej w kwocie 12 zł. 16 ct. a. w. z. p. n. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 
17 stycznia 1887 o godzinie 10 rano, pu- 
bliczna. sprzedaż realności pod 1 k. 65 
w Lipowcu położonej, Jędrzeja Husowea 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 500 zł 
Zakład 5 prc. tejże.
Resztę warunków można przejrzeć 

w Sądzie.
C. k. sąd powiatowy,

Rymanów, 20 września 1886.

L. 11693 (8560 2—3)
C k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia 50 złr. w, a.
0p<ęeta kwf.wjsSr* Nr. 274 z dnia 30 listopada 1886.

posiadłości iwh 2 5g  kat. Majkowice objętej, 
dłużnika Kiwy M onderera w łasnej, w trzech 
(3) term inach, mianowicie: 10 stycznia, 14 
lutego i 17 m arca 1887, każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony  
adw. dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum wynosi 34 zł. 50 ct a. w.
B ichnia, 8 września 1886.

kredytowego ziemskiego we Lwowie a to 
co do pierw szego:

a; czwartej raty z Igo października
1883 w kwocie 400 złr. wa. z 8prc. odset­
kami zwłoki od 3go października 1883,

b) piątej ra ty  w kwocie 400 złr. z 1 
kwietnia 1884 z 8prc odsetkami od Igo 
kwietnia 1884,

c) szóstej ra ty  z 1 październiKa 1885 
z 8prc. odsetkami od 1 października 1884,

d) siódmej raty w kwoeie 400 złr. z
1 kwietnia 1885 z 8pre. odsetkami od 1 
kwietnia 1885 tudzież już przyznanych ko­
sztów 10 złr. co do drugiego zaś celem 
zaspokojenia:

a) reszty raty za pierwsze półrocze
1884 w sumie 124 złr. 88 ct. tudzież

b) czterech półrocznych ra t po 1443 
złr, wa. wraz z prowizyą zwłoki od każdej 
zalegającej raty  po 7prc od dnia zapadło­
ści do dnia uiszczenia liczyć się mającą 
wreszcie już przyznanych kosztów w kwo­
cie 9 złr. 53 ct. odbędzie się po bezskute­
cznym upływie trzech pierwszych terminów 
licytacyjnych, w dniu 17 stycznia 1887 o 
godzinie 10 rano w biórze II, tutejszego 
sądu przymusowa publiczna sprzedaż dóbr 
Uniżę czyli Unisz w powiecie sądowym Po­
tok Złoty położonych dłużniezki Heleny z 
Wesslów Przybysławskiej własnych i że 
przy tymże terminie dobra te także niżej 
ceny wywołania 97200 złr. wa. za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprządane będą.

Wadyum wynosi 9720 złr. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t adwokat dr. Szydłowski z substy tucją 
adw. dra Buczyńskiego.

Resztę warunków licytacyjnych tu ­
dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Stanisławów, 23 października 1886.

L 11319 (8531 2—3)
C, k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę c. k. uprz. ogólnego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu, rozpi­
saną została w celu ściągnięcia kwoty 2387 
fran. 11 ctrn. etc., przez egzekucyjną sprze • 
daż dóbr dłużnika Cucuiin, w obwodzie 
Kołomyjskim położonych, Anny Pakosz, 
w trzech na dzień 7 stycznia, 11 lutego i 
11 marca 1887, zawsze o godzinie 10 rano, 
wyznaczonych term inach, że pomienione 
dobra na pierwszych dwóch term inach 
tylko za lub powyżej eeny szacunkowej 
w kwocie 33000 zł., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na ostatnim ter­
minie zaś nie poniżej sumy 23000 zł. zo­
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający, obowiązanym będzie kwotę 3300 fl 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie n n g ła , lub któ- 
i-zyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwo 
kata dr. M ilgrama został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w ts. registraturze mogą być 
przejrzane,

Kołomyja, 4 listopada 1886

L 6523 (8508 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jen ia wierzytelności Kasy oszczędności w 
Tarnowie w kwocie 1278 zł. 70 ct., odbę­
dzie się dnia 10 stycznia 1887 o godzinie 
10 z rana, egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności Jakóba Siegla objętej Iwh. 10 ks. 
gruntowej gminy Kolbuszowa.

Cena wywołania wynosi 7428 zł.
Wadyum 742 zł.
Bliższe warunki licytayjne, wyeiąg h i­

poteczny i akt oszacowaia przejrzeć można 
w reg istra turze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 30 października 1886.

L. 4044. (8509 3—3)
Sąd powiatowy w Mszanie dolnej za­

wiadamia, że w dniach 4 stycznia i 1 lu­
tego 1887 o godzinie 10 rano, w budynku 
tut. Sądu egzekucyjnie sprzedaną będzie 
realność włościańska pod Nk. lit. c. w Glis- 
nem położona, składająca się:

a) z całego ciała ńtpot. Iwh. 52.
b) 1ll  części ciała hip. Iwh. 3 i
c) Ys części ciała hipotecznego Iwh.

2 ks. gr. gm. kat. Grlisne objętych Szymo­
na Krupy własna na zaspokojenie należy-
tości Józefa Herza w kwocie 50 złr. zpn.

Cena szacunkowa 210 złr. 75 ct.
Wadyum 22 złr.
W razie niesprzedania tej realności 

na powyższych term inach za cenę równają­
cą się sumie ubezpieczonych na niej dłu­
gów wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków term in na dzień 2 lutego 1887 
o godzinie 10 przed południem.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz w Mszanie dolnej p. Jan  Wy­
socki.

Akt oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można w tut. sąd registraturze.

Mszana dolna, 22 października 1886.

L. 16548 (8286 3—3)
C. k. sęd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 300 złr. wa. z pn. na rzecz Samuela 
Beigla po strąceniu zapłaconej już kwoty 
100 złr. wa- odbędzie się dnia 15 grudnia 
1886 o godz. 10 rano w biórze nr. 14 po­
nowna egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności pod nr, 468 w Tarnopolu położonej 
niestanowiącej ciała tabularnego dłużuiczki 
&ary Ley Peigenbaum  własnej.

Cena wywołania poniżej której powyż­
sza połowa realności sprzedaną będzie n a j­
więcej ofhrującemu wynosi kwotę 583 złr. 
97 ct. wa. a wadyum 29 złr. 20 et. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu.

Dla wierzycieli którzy po rozpisaniu 
tej licytacyi uzyskają prawo zastawu na 
powyższej połowie realności lub którymby 
niniejsza uchwała dozwalająca licytacyę 
niemogła być doręczona z jakiegokolwiek 
powodu ustanowiono kuratora ad actum p. 
adw. dra S ternklara a tegoż zastępcą p. 
adw. dra Mautla.

Tarnopol, 30 września 1886.

L. 14161 (8504 2— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia, źe w celu zaspokojenia wierzy­
telności gal. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie tudzież gal, Towarzystwa

L. 12875 (85-34 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym miejsko- 

deleg. w Rzeszowie, celem zaspokojenia 
wierzytelności S -.lamoaa Dąba w kwocie 
5 zł. 2 ct. 50 zł.: zpn., odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności p°5 
nr, 52, w Bziance położonej, wykazu hipo 
tocznego nr. 16, księgi głównej gminy ka­
tastralnej Boi&nka objętej, Sary Garnfun- 
kiel własnej, w dniach 7 stycznia 1887, 
8 lutego i 887 i 11 m arca 1887, z termi­
nem do ułożenia warunków ułatwiającyel 
ńa 14 m arca 1887, każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania 1100 zł. a. w.
Wadyum 110 zł
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania tej 
realności w sądzie można przejrzeć.

Rzeszów. 8 listopada J 886.
L 8579. (8492 3—3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniach 20 gruduia 1886, 
21 stycznia i 21 lutego 1887 powyżej ceny 

1 szacunkowej 1. 96 według wyk. hip. 1268 
■ ks. gr. Buska Jędrzeja Matkowskiego w ła­
snej, na rzecz Towarzystwa kredytowego 
pto 826 złr. 3 ct. zpn.

Cena wywołania 2025 złr
Wadyum 225 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
! registraturze.
1 Dla. nieznanych z życia i miejsca po- 
| bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
j się kuratorem p Jana Szum petera c. k. 
I not&ryusza.

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
\ wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
: słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
'n a  dzień 21 lutego 1887 o godzinie 3 po

j  południu.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Busk, 20 września 1886.

L. 53693 (8521 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi firm S. Reicha et 
Comp. w kwocie 14055 z przyn. odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1887, i dnia 10 lu te ­
go 1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
połndniem przymusowa lieytacya do Rosehe 
H tib e r wedle pozycyi 1 i 2 karty B. wy­
kazu hipot, 1. 729 należącej realności pod 
1. 794s/4 we Lwowie położonej, na których 
t rm inach realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 44750 złr. lub przynajmniej za 
tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wady­
um kwota 4475 złr. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w reg i­
straturze sądowej przejrzeć lub opisać wol- 
m ,  nareszcie że dla nieobecnych wierzycie­
li tudzież dla wszystkich tych, którymby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jes t po 
dniu 6 lipca 1886, rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którzyby 
uchwały sąaowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat Wullers- 
dorf kuratorem a jego zastępcą adwokat 
dr. Feiles już ts. uchwałą z 9 lutego 1884 
1. 1741 mianowany został. Ew entualnie 
term in do ułożenia warunków ułatw iają­
cych wyznaczamy n ad z ie ń  11 lutego 1887 
o godzinie 10 przed południem w biórze 
9 tu t sądu krajowego.

Lwów, daia 20 listopada 1886.

L 11616 (8506 2 - 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
eumy 137 złr. 80 ct. i 127 zł 80 ct zpn., 
na rzecz c. k. uprz. galic. akc. Banku hi­
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
12 stycznia 1887 o godzinie 10 przed po­
łudniem w zabudowaniu sądowem egzeku­
cyjna relieytacya realności pod nr. 71 1 /1927 
w Tarnopolu położonej, Samuela Beigla 
w łasnej.

Cena wywołania 8000 zł. a realność 
ta  sprzedaną będzie także poniżej tej ceny.

Wadyum 400 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądowej.
Dla wierzycieli hipotocznycb, którzyby 

po wystawieniu wyciąga tab. t. j po dniu 
2 m arca 1885 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchw ała względem rozpisania li­
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono uchwałą z d. 
11 kwietnia 1885 1. 1757 na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. adw 
dr. Trzcimeekiego a p adw. dr. Leiblin- 
gera zastępcą tegoż

Tarnopol, 6 listopada 1886.



8
Rozmaite obwieszczenia.

3 . 10510 (8378 3—3)
£)ent ®efudje bf.3 Seib Horowitz gu

golge roirb ber Sśnljaber ber bei bem tit Stryj 
jtattgefunbenen iBtaitbe in Skrluft geratenen 
auf bett Ueberbringer lautenben, Dnm Stryjer 
©paar* mib SreDtt-iBeretne auSgefrellten ©paar= 
faffabitdjel ttnb groar:
1. dtto. 2. Dctober 1884 9ir. 593 auf bie

©umme oou 193 fl. 94 fr.
2. dtto 15 Dctober 18b4 SJir. 603 auf bie

©umme bon 32 fl. 7 fr.
3. dtto. 23 ©eptember 1885 9Tr. 758 auf bie 

©umme tum 52 fl. 30 fr.
4. dito. 15 Dctober 1885 9Tr. 771 auf bie

©umme eon 104 fl. 21 fr.
5. dtto. 13 illobember 1885 SJłr. 794 auf bie 

©umme bon 378 fl. 22 fr.
6. dtto. 30 Uiobember 1885 91r. 805 auf bie 

©umme tum 411 ft- 66 fr.
7. dtto. 5 3unt 1882 9lr. 163 auf bie

©umme Don 186 fl. 32 fr.
8. dtto. 24 iltobember 1885 9lr. 803 ouf bie 

©umme oom 41 fl. 19 fr.
9. dtto. 9 Slprtl 1886 9tr. 869 auf bie

©umme Don 50 fl. 55 fr-
aufgeforbert bimten fedjź 2Jfonalen bie oben 
angefiiljrten ©paarfaffabuĄel Dorgugeigen, al§ 
fonflens biefelbeu ais nidjiig erfldrt werben
Witrben.

SSom f. I. ŚtreiSgeridjte.
Sambor, am 12 Dctober 1886.

L. 7088. (8495 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli 

wzywa z miejsea pobytu niewiadomą Ho­
noratę Łeżyk, ażeby w przeciągu roku 
oświadczyła się o spadku P iotra Łesyka 
w r. 1876, Wojcieeha Łesyk 10 listopada 
1882, Karoliny Ł . syk w r. 1873 i Michaliny 
Łesyk w r. I 88u, w Strusowie zmarłych, 
w razie przeciwnym pertraktacya spadku 
przeprowadzoną zostanie z kuratorem  dla 
niej w osobie Jakóba Dobrowolskiego usta­
nowionym.

Trembowla, 30 września 1886.

L. 7390. (8493 3—3)
O. k. sąd powiatowy mianuje w spra­

wie egzekucyjnej Abrahama Pleffera, p rze­
ciw Jozefowi Engelberg o 75 zł. zpn., (Jhila 
Potascbera kuratorem  z miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Engeiberga i wzywa 
Józefa Engeiberga, ażeby z ustanowionym 
kuratorem  porozumiał się, lub innego za- 
eiępcę sądowi wek»zał, gdyż inaczej skutki 
ztąd wymknąć mogące sobie przypisze.

Sieniawa, 9 listopada 1886.

L. 16042. (8490 3—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy, 

jako handlowy, zawiadamia Wiktora Krze- 
czunowicza z Komarowa, że na prośbę H en­
ryka Schatzbergera wydano przeciw niemu 
tusądowy nakaz zapłaty sumy wekslowej 
323 zł. 34 ct. aw. zpn., z dnia 3 listopada 
1886 do 1 15064, który z powodu niedorę- 
czenia mu dotąd w Komarowie takowego i 
z powodu niewiadomego dotąd obecnego 
jego miejsca pobytu, doręczono tutejszemu 
adw. dr. Eminowiczowi, jako kuratorowi na 
prośbę powoda ustanowionemu.

Wzywa się zatem W iktora Krzeczu- 
nowicza, aby ustanowionemu kuratorowi 
u d z i.lił w należytym czasie informacyę do 
zarzutów lub innego zastępcę sobie ustano­
wił i tegoż temu sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki z zaniedbania wynikające, 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 22 listopada 1886.

L. 26932 (8438 3— 3)
C. k, sąd powiatowy w Drohobyczu 

ogłasza, że do tegoż sądu w dniu 11 listo­
pada 1886, do 1. 26932 wnieśli Amalia ze 
Strenczakćw Heinrich Mojżesz Gartenberg 
i Chaje Tille dwojga imion Gartenberg po­
zew przeciw z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomemu Ignacemu Kikiewiczowi o uzna­
nie prawa własności Mojżesza i Chaji Tlili 
dwojga imion Gartenbergow 3/„  części real­
ności pod ik. 176 w Drohubyc/.u Zagrody 
miejskie położonej wedle don . Zagr m iej­
skie t. II pag. 2 u 3 haer. na imię lgnące 
go Kuiewicza zaintabulowanych 1 intabu- 
lacyę tychże za właścicieli tych części zpn 
na który to pozew wyznaczono term in do us­
tnej rozprawy na dzień 14 grudnia 1886, 
godzinę 10 przed południem w biurze nr- 6.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Igna­
cego Kikiewicza niw jest wiadome, został 
dla niego adwokat dr. Popławski w D roho­
byczu kuratorem mianowany.

Wzywa się zatem Ignacego Kikiewi­
cza, ażeby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi aostaiczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 12 listopada 1886.

L. 6008. (8486 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsea pobytu Katarzynę 
Szczecińską, gdyż wniosła deklaracyę do 
spadku po jej męża Ludwiku Szczecińskim 
w przeciągu roku, aby inaczej pertraktacya 
spadkowa przeprowadzoną zostanie ze spa­
dkobiercami, którzy deklaracyę pownoszą i 
ustanowionym dla niej kuratorem  Jędize 
jem Szczecińskim.

Tuchów, 29 października 1886.

L. 14265. (8488 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza niniejszem, że w sprawie Salamona 
Seelenfreuda, przeciw Benzionowi Iromowi 
i Cyprze Irom pto 450 zł. wa., dla niewia­
domego z życia i m iejsca pobytu Benziona 
Irom a, kuratora ad actum w osobie p. L e­
ona Chilia w Rymanowie ustanowił, i wzy­
wa Benziona Irom, aby się co do obrony 
porozumiał z kuratorem  lub też innego za­
stępcę sądowi przedstawił.

Przemyśl, 20 października 1886.

L. 18289. (8485 8—3)
C k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomią z pobytu Sarę Wal- 
dową, iż celem doręczenia jej t. s. uchwały 
z dnia 23 września 1886 1. 14172, w spra­
wie egzekucyjnej Tarnowskiego Towarzy­
stwa kredyt, dla handlu i przemysłu, przeciw 
Reisli Blocb pto 500 zł. i 1000 zł. wyda­
nej, ustanowionym został dla niej kurato­
rem adw. dr Mieczzsław Gałecki ze sub- 
stytucyą adw. dr. T. Salamona.

Tarnów, 18 listopada 1886.

3 . 9101 (8201 2 - 3 )
3 m Saftenftanbe ber auf ben Sftamen 

ber (Sljeleute gofef mib ai^arie WyrwHski ein= 
getragenen Słealitat sub 97®. 146 in Biała 
®. © $1. 145 ber 6 ate ®embc Biała ift un= 
ter ąłofł. 2 sub praes. -4 9Jłarj 1828 $1. 
528 auf ®mnb beS 2Bed)fel8 Dom 1 SRćirg 
1828 bas ipfanbredjl fur bie SBedjfelforbeiung 
pr. 794 fl! iBiener i8 df)tuug gu ©unften beS 
ungar. SBetnfjanbler ^erfcbl Haass Dorgemerft 
unb uuter ^Śoft 2 sub praes. 9 Sunt l 's28 
31. 938 auf ©ruttb beS 58ergIetd|eS Dom 9 
3śuni i 828 biefeS ipfanbredjt intabulirt.

Snbem nun gleidjgeittg iiber Sllnfudjen 
ber ©Ijeleute 3ofef unb SDłarie Wyrwaiski 
de praes. 1 ©epłember 1886 3 ** 9101 bie 
©inletinng ber 3lmortifirung biefer §t)pott)ecar* 
goiberung gemajj § 118 ®runbbudjśgefe| be* 
ioiHigt wirb, tuerben $erfć[)l H^ass ober beffeit 
©rben unb 3łedjt£nacl)folger, toeldje nidjt au§* 
finbig gemaćtjt merben fónnen, aufgefotbert, 
iljre Slnjprudje auf btefe §t)potljecar=gorberuug 
bimten einer, mit bem 31 Dctober 1887 itjr 
©nbe netjmenben 3 a£)re§frift, t)iergevidjtS am 
gumelben, mibrigens auf Slufucfjen ber ©tjelem 
te Wyrwaiski bie Krnottifation uttb fiofdjung 
biefer gorbernng bettuHigt werben ioirb.

f. 18egirf§gerid)t 
Biała, ant 10 ©eptember 1886

L 22534. (8141 3 —3)
C. k sąd powiatowy delegowany miej. 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że w 
skutek prośby Józefa Wójcika dla n iew ia­
domych z miejsca pobytu Józefa i Zofii 
Wardzałów, ustanowił dla tychże kuratora 
ad actum w osobie adwokata dra Steca w 
Tarnowie w przedmiocie doręczenia rezolu- 
lucyi tabularnej z dnia 28 kw ietnia 1881,
1. 6596.

Tarnów, 23 września 1886.

L. 6791. " (8156 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy dla niewiadome­

go z miejsea pobytu Jędrzeja Osiki w sp ra ­
wie egzekucyjnej Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie prze­
ciw Jędrzejowi Osice pto 23 ra t po 9 złr. 
zpn. ustanaw ia kuratorem Michała Skibę, 
któremu tutejszosądową rezolucyę z dnia 
28 lipca 1885 1. 3813 licy tację  realności 
dłużnika lwh. 65 gminy Matysowki rozpi­
sującą wręcza.

Tyczyn, 29 września 1886.

treści: Osobny dział rachunkowy. Depozyt 
polityczny. Z c. k. urzędu podatkowego 
Kolbuszowa. Powiat Kolbuszowa dnia 12 
sierpnia 1878. Artykuł dziennika głównego 
osobnego 323 Kwit, na asygnatę c. k. długu 
Państw a w Wiedniu, opiewającą na gminę 
Przedbórz nr. 4898 na 4 pre. na kapitał 
36 zł. 91V, ct., którą c. k. starostwo w 
Kolbuszowy pod dniem 17 lipca 1878 1.
4816 c. k. urzędowi podatkowemu w Kol- 
buszowy do depozytu politycznego przesłało 
— podpisano Krynicki mp., Kisel mp. wy­
stawiony na blankiecie drukowanym na 
białym papierze, na środku którego znaj­
duje się wydrukowany orzeł cesarski, by 
wciągu roku, sześciu tygodni i trzecb dni 
kwit ten sądowi przedłożył, inaczej takowy 
uważanym będzie za żądny a wystawca nie 
będzie więcej w obec niego z tego kwitu 
zobowiązanym.

Kolbuszowa, 27 lutego 1886.

|L .  10240 (8532 2— 8)
Dla Leiby Sandbrandta, Scheiny Lei- 

by Koflera i Srula Sandbrandta, niewiado­
mych z miejsca pobytu wsprawie intabula- 
eyi prawa własności na rzecz tychże do 
realności spadkowej pod lk. 83 w Kołomyi 
na Stanisławowskiem przedmieściu położo­
nej ustanowiono adw. dr. Freudeuberga z 
substytucyą adw. dr. Dębickiego kuratorem  
i doręczono temuż tus. uchwały z dnia 6 
maja 1886, 1. 4611 i z dnia 13 m aja 1886
1. 4721.

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja, d. 28 października 1886.

L. 16529. (8484 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia Jana Tworka i Józefa Galusa w 
sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej kasy 0- 
szczędności o zapłacenie kwoty 63 zł. z p n , 
kuratora w osobie adw. dr. Busia z substy­
tucyą adw. dr. Steca — j temuż kuratorowi 
dotyczące uchwały egzekucyjne doręcza.

Tarnów, 28 października 1886.

L. 9018 (8313 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Lisku z po­

wodu wniesionego dnia 26 października 
1886 do 1. 9018 pozwu do ustnej rozprawy 
Abrahama M anastra przeciw Karolowi J a ­
niczek, Antoniemu Janiczek i Ignacemu J a ­
niczek z żyeia i miejsea niewiadomym jako- 
też ich ew.-ntualnym spadkobiercom z is t­
nienia życia i miejsca pobytu niewiadomym 
o uznanie go za właściciela 9/20 części 
ciała hip. Nr. wykazu 702 księgi gr, gm. 
Lisko, ustanawia p. Józefa Bielaka z Liska 
kuratorem  dla pozwanych i wyznacza do
rozprawy term in na dzień 22 grudnia 1886
godzinę 9 rano.

O tern uwiadamia się niniejszym edy- 
ktem pozwanych z tem, iż rzeczą ich jest 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielić 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tem 
Sądowi donieść.

Lisko, 5 listopada 1886.

L. 14961. (8 ; 40 2—3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Kołomyi 

zawiadamia, że dla niewiadomych z miej­
sca pobytu pozwanych Cbuny i Rysie Stur- 
mow z powodu wytoczonego przez Szmila 
E isiga Neumana przeciw nim pozwu dro­
biazgowego pto 49 złr. 37 ct. zpn. de praes. 
23 sierpnia 1886 1. 13770 do zastępowania 
ich na ich koszt i niebezpieczeństwo adw. 
dr. Trachienberg z zastępstwem adw. dra 
M ilgrama kuratorem mianowanym został, 
z którym sprawa ta wedle przepisów usta­
wy przeprowadzoną będzie.

Wzywa się więc wymienionych pozwa­
nych, by osobiście w należytym czasie s ta ­
nęli, lub potrzebne tytuły prawne ustan o ­
wionemu zastępey udzielili, albo innego za­
stępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, 
gdyż wynikające z zaniedbania użycia sto­
sownych do obrony środków skutki sami 
s bie przypisać będą musieli.

Kołomyja, 15 października 1886.

L. 6584 (8555 2— 3)
L ist gończy.

1. Karol Łucki la t około 30 mający, 
żonaty, ojciec trojga dzieci, szewc, wzrostu 
niskiego, mający krótko strzyżone blond 
włosy, piwne oczy, twarz owalną, silnie 
zbudowany jednak nie otyły, cery twarzy 
zdrowej, niemający żadnych szczególnych 
znaków na eiele.

2. Karol Migocki około 29 lat liczący 
stanu wol&ego szewc, silnej budowy ciała, 
wzrostu miernego ciemne włosy, siwawe 
oczy, twarz śeiągłą, cerę zdrową i na tw a ­
rzy piegi mający, utykający na jedną nogę.

3. Antoni Wilkowski około 30 lat li­
czący, żonaty ślusarz, ojciec jednego dzie­
cka, wzrostu niskiego, silnie zbudowany 
włosy ciemno bmnd, oczy siwawe, twarz 
okrągłą rumian^, bez nadzwyczajnych oz­
nak na ciele; są podejrzani o popełnienie 
kradzieży w depozycie c. k. sądu powiato­
wego w Kutaeh popełnionej i zbiegli w 
pierwszych dniach lipca 1886, z Kut zao­
patrzywszy się pierwszy w paszport do 
Bukowiny, Besarabii i Rumunii na imię 
WiKtora Trembiekiego i Leona Gilewicza 
drugi zaś w taki sam paszport na imię 
Wasyla Z denika wystawiony.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa przeto wszystine ck. władze bezpieczeń­
stwa i ck, sady. aby w razie przydybania 
nazwanych, tyełiże aresztować i w raz z 
rzeczami przynich znalezionymi do Kołomyi 
odstawić.

Z e k. sądu obwodowego
Kołomyja, dnia 8 listopada 1886.

L. 28312. (8523 2—3)
C. k wyższy Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
pan Michał Fellner reskryptem  c. k. Mini 
eterstwa sprawiedliwości z 13 października 
1886 1. 18163 notaryuszem w Medenicach 
zamianowany, złożywszy dnia 16 listopada 
1886 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
może rozpocząć.

Lwów, 17 listopada 1886.

L. 2829. (8479 2—3;
C. k. sąd pow. miej. del. Sek. I. we 

Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 29 
lipca 1884 zeszła ze świata Karolina Osta- 
powicz w Lnskaw cach, niepozostawlwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ wszyscy znani spadkobiercy 
spadku po niej się zrzekli, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy by zamierzali z ja - 
kiegobądż tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do tego sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie swe do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza­
sem kun.torem  dokror Paździera adwokat 
krajowy a substytutem  doktor D ąbro­
wski adwokat krajowy ustanowiony został, 
przeprowadzonym będzie z tymi i tym 
przyznany, którzy się oświadczą do tako­
wego i tytuł swego prawa do dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub 
jeżeliby się nikt do takowego nie oświ.id- 

1 czył, cały spadek zostanie przez państwo 
jako bezdziedziczny ściągnięty.

Lwów, 10 listopada 1886.

L. 6984. (8195 3—3)
C: k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wzywa nieobecnego Tomasza Adanaa dw. 
Im. O berlendra dnia 20 grudnia 1792 w 
Rzeszowie z ojca Jana Oberlendra, kance­
listy byłego c. k. Urzędu obwodowego w 
Rzeszowie i matki Julii z Rutkowskich uro­
dzonego, a od r  1800 z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, ażeky do dnia 81 
grudnia 1887 r. tutejszemu sądowi lub usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Samu­
elowi Reichowi w Rzeszowie ô sobie dał 
wiadomość, inaczej po upływie 'tego term i­
nu, Sąd do uznania go za zmarłego przy­
stąpi; zarazem wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby o pomienionym nieobecnym jaką 
wiadomość mieli, ażeby takową tutejszemu 
sądowi lub kuratorowi drowi Reichowi 
w powyższym term inie udzielili.

Rzeszów, 23 września 1886.

L. 28311. (8522 2 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
pan Jan  Rawski reskryptem c. k. M inister 
stwa sprawiedliwości z 13 października 
1886 1. 18163 notaryuszem w Birczy z a ­
mianowany, złożywszy dnia 16 listopada 
1S86 przysięgę służbową urzędowanie swe 
może rozpocząć.

Lwów, 17 listopada 1886

L. 1818. (8345 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kolbnszowy 1 

wzywa tego, kto w ręku swem ma kwit

L 11542 (8511 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

w sprawie Zenobii, Albiny, Klaudyi i Sa 
biuy Julionowiczów względem zgłoszonego 
prawa własności do posiadłości wyk. 1. 773 
księgi gruntowej gminy Ottynii objętej, 
dotąd na imię Tekli Nestajko zapisanej, 
ustanaw ia dla z miejsca pobytu niewiado­
mej Tekli Nestajko, kuratora w osobie p. 
Em ila Łapickiego i o tem  Teklę Nestajko 
z tem zawiadamia, by ustanowionemu ku­
ratorowi swe środki prawne dostarczyła lub 
innego zastępcę Sądowi podała, gdyż w ra ­
zie przeciwnym złe skutki sama sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 23 września 1886.

L. 49322. (8168 2—3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie wia­

domo czym, iż w skutek podania c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
de praes. 20 października 1886 r. 1. 49322 
o doręczenie t. 8. uchwały z d. 19 czerwca 
1886 1. 26959, dia Aleksandra Sochackiego 
przeznaczonej a w sprawie Banku hipotecz.
0 wykreślenie sumy pożyczkowej 20000 zł. 
wa. ze stanu biernego dóbr Dębowiec. So­
chaczew, Łazy, Majszcowa i Aleksandrówka 
wydanej

Powyższą uchwałę doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomemu A leksan­
drowi Sochackiemu do rąk równocześnie 
w osobie adwokata dra Szydłowskiego H en­
ryka, z zastępstwem adwokata dra Tilla 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Ale­
ksandra Sochackiego, aby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora lub też w są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środkow użył, ile że z za­
niedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

Lwów, 23 paźlziernika 1886.

L. 4543. (8513 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie wzywa 

z miejsca pobytu niewiadomego Kazimierza 
Boksę i Teefila Wilka z Nowopola, ażeby 
w przeciągu jednego roku deklaracyę do 
przyjęcia spadku po zmarłym Stanisławie 
Wikieraku ustnie lub pisemnie wnieśli, gdyż 
inaczej pertraktacya ze zgłaszająeemi się 
spadkobiercami oraz kuratoram i Janem
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Boksą i Tomaszem Wilkiem przeprowadzo­
ną zostanie.

Żabno, 31 października 1886.

Konkursa.
L. 13300. (8569 2—3)

C. k. Starostwo w Cieszanowie rozpi­
suje po myśli §. 4 rozp. m m istr. z dnia 15 
marca 1875 1. 12944 konkurs na posadę 
prowadzącego metryki izrael. w Lipsku mia­
steczku w powiecie Cieszanowskim.

O tę posadę ubiegać się mogą Izraelici 
którzy są pełnoletni, obywatelami Państw a 
Austryackiego i wykażą się odpowiednią 
kwalifikacyą.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść do c. k. S tarostw a w Cieszanowie 
prośbę własnoręcznie przez siebie pisaną, 
w której ma wykazać dokumentami rodzaj 
zatrudnienia i stopień wykształcenia swego, 
oraz, że włada dokładnie językami krajo­
wymi.

Posada ta nadaną być może tylko 
mieszkającemu w Lipsku, lub jeśli się tam 
jako prowadzący metryki stale osiedli.

Termin konkursu oznacza się na 4 ty ­
godnie od dnia pierwszego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej*.

Cieszanów, 22 listopada 1886.

L. 2912 (8503 3— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

eądziego powiatowego przy sądzie powiato­
wym w Przeworsku lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs do dnia 13 grudnia 1886.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania w po­
wyższym term inie do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, 23 listopada 1886.

L. 628 (8514 3— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie w gimna- 
zyaeh, a mianowicie:

1) na jedną posadę nauczyciela w c. k. 
gimnazyum Samborskie do nauki filolngji 
klasycznej w całem gimnazyum;

2) n a jed n ą  posadę nauczyciela w c. k 
gimnazyum Przemyskiem do nauki języka 
ruskiego jako przedmiotu głównego w po­
łączeniu z filologią klasyczną na niższe gi­
mnazyum.

Do posad tych przywiązana je s t płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw 9 kwie­
tn ia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci ubiągający się o te posady 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem wła­
ściwej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkol. kraj. najpóźniej do 31 grudnia 1886.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 13 listopada 1886.

Upadłości.
L. 16515 (8505 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkusu na m ajątek Judy 
Teilicha, handlarza towarami korzennemi 
w Budzanowie a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znaj 
dywał, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z 25 gru 
dnia 1868 r. obowiązuje komisarzem konk., 
ustanaw ia się e.k. sędziego powiat, p. Tytusa 
Zajączkowskiego w Budzanowie a tym cza­
sowym zarządcą masy p. Tomasza Gorda- 
szewskiego c. k. pocztmistrza w Bud'anowie:

Wierzycieli wzywa się niniejszem, 
aby na terminie dnia 9 grudnia 188(5 przed 
komisarzem konk, wyznaczonym, z-;, p rze ­
dłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wykazali wydział wierzycieli.

C k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 28 g ru ­
dnia 1886 bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkur­
sowego, podług przepisu ordynacyi k^nk. 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a to na terminie na dzień 17 sty­
cznia 1887 o godzinie ;0 z rana, w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym, wy- 
wierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom, którzy p re tensje  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, k tó­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Budzanowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bu 
dzanowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędow.ej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z w ierzy­
cielami.

Tarnopol 20 listopada 1886.

L. 32481 (84*0 3 - 3 )
Konkurs na posadę pocztmistrza przy

c. k. urzędzie pocztowym w Mszanie dolnej 
powiatu Limanowskiego za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 300 złr.  ̂
z płacą roczną . z‘-
ryczałtu kancelaryjnego • • 1*0 »
dodatku na ekspedytora . • 200 „
1 ryczałtu . . • • ^00 „
za codziennej jazdy do pociągów kolei że­
laznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 grudnia w c. k. Dyrekcyi poczt i te le ­
grafów we Lwowie.

Lwów, 22 listopada 1886.

L. 1303 (8497 3 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Pil 

znie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau 
czycielskich:

1) w Sędziszowie przy szkole trzykla­
sowej z płacą 450 zł. i młodszego nauczy­
ciela z płacą 270 zł.

2) w Brzostku przy czteroklasowej 
szkole z płacą 300 zł.

3) w Siedliskach przy jednoklasowej 
szkole z płacą 300 zł. —  do płacy tej wli­
czony jest dochód z gruntu w kwocie 14 zł.

4) w Małej przy jednoklasowej szkole
2 płacą 300 zł.

5) w Grudnej dolnej przy jednoklaso­
wej szkole z płacą 300 zł.

6) w Ociece przy jednoklasowej szkole 
z płacą 300 zł — do płacy tej wliczony 
jes t dochód z gruntu w kwocie 4 zł.

7) w Bobrowie przy szkole filialnej
z płacą 250 zł. ,

Przy szkołach 3, 4, 5, 6, 7 wolne po ­
mieszkanie. . . , , 1

Prawo prezentowania przysłużą ad 1 
i 3 Radzie szkolnej miejscowej wraz z o- 
bszarem dworskim ad 2, 4, 5, 6, 7 Radzie 
szkolnej miejscowej.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe wnieść należy za pośrednictwem 
swych W ładz przełożonych najpóźniej do 1 
lutego 1887 do c. k. Rady szkolnej okrę 
gowej.

Pilzno, 23 listopada 1886.

L. 80 (8501 3—8)
Komisarz konkursowy w postępowaniu 

konkursowem do majątku Józefa M arguliesa 
podaje do wiadomości, że przedłożony pro­
jekt rozdziału majątku konkursowego, wie­
rzyciele w biurze komisarza konknrsowego 
lub u zarządcy masy adw. dr. E liasza Gold- 
ham m era przejrzeć i odpisać mogą

Do wniesienia zarzutów przeciw pro­
jektowi rozdziału, naznaczony został term in 
do dnia 5 grudnia 1886, zaś do rozprawy 
na wnieść się mające zarzuty i do stano­
wczego ustalenia rozdziału, term in na dzień 
17 grudnia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem w e. k. sądzie obwodowym w T ar­
nowie w biurze komisarza konkursowego.

Na ten term in wierzyciele konkursowi 
zarazem i w celu powzięcia uchwały w zglę­
dem wysokości honoraryum zarządcy masy.

Tarnów, 15 listopada 1886.

L. 12935 (8557 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze 

ogłasza, że w sprawie konkursowej Majera 
Altschiilera w miejsce c. k. radcy dr. Le- 
żańskiego, c. k. adjunkta sądu Maryana 
Oleńskiego komisarzem konkursowym usta­
nowił.

Sambor, 16 listopada 1886.

Doniesienia p r y watne.

C. t  njrzyw. galic. akcyjny
BANK HIPOTECZNY

po kursie dziennym
5°|0 Listy  Hipoteczne,

jako też

5°|0 Premiowane Listy 
Hipoteczne.

9#"" Zlecenia z prowineyi wykonuje się 
odwrotna poczta, bez prowizyi. f7045 12 ?1

ELIXIR COCA P‘ J. BAIN
jest jednym z najsilniejszych środków przywracają­
cych wyczerpane siły po długich słabościach i  nadu­
życiach wszelkiego rodzaju. T o n ic z n y  i p o ż y w n y  
przywraca szybko i cudownie funkcye zwątlonych 

Vj organizmów —

5 WINO COCA P* J. BAIN
jest specyalnie zastósowae dla Kobiet i dzieci w 
leczeniu bladaczki, trudnego i  mozolnego, trawienia, 

anemii, etc.

B A IN  Bracia i F O U B N IE E
P((?‘y ż u ,4 3 ,  u l i c a  A m s t e r d a m  i  w głównych 

aptekach.

%

Płótna, stołową bielizno
i gotową bieliznę d la  m ężczyzn1 

pończoch, skarpetek , 
także pończoszki d la  dzieci, 

Deszczochrony i p łaszcze 
od deszczu.

v % x %- p o l e c a  h a n d e l

l  i  B a r t e z a
we Lw ow ie

|v isavis kościoła K ated ra ln eg o  |

Ceny fabryczne.
(6737 11-12)1

M aryoeelsk io
K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .

Środek znakomicie dzinlajney i>m wszi ik.
rodzaju choroby żołn dli:

jCiezróv.Ti!::i;v przy braku 
M arka ochronna, ap e ty tu , słabości żoł p ika, cu­

chnącym  od dc c! u,wzdęć 
k w a ś n y c h  odhij-iniac.h, kol­
ie n ch , k  a ta ra  cl i ‘ /  n h  ri ko w yc  h 
zgagach , tw orzen iu  się pin- 

kti m oczowego i kam ykach 
. pęcherzu, p rzy  zbytecznej 

produkcyi flegm y, •żółtaczce, 
obmi erzio s ci i we m i t a ch, p r /y  
pochodzących z żołądku bó­
lach głow y, kurczach  lob 
za tw a rdzeń i a ch , p rz e c i a ż e n i u 
żołądka po traw am i i .  napo­
jam i; przy  rob ak ach , c ie r­
pieniach śledziony, w ątroby 
i hem  oroj dach . Ćean II a ho- 

p rzep isem  35 centów  au s tr . Główny 
sk ład  u a p te k a rza  01**

K a r o la  B r a d y
vr K ro m e ry ż u  (R rc m s le r )  n a  M o raw ie  w  A ustry i.

Do nab y cia  w  w szystk ich  aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prow dziw e krop lo  żołądkowe 

m aryo cel akie b y w a ją  ezęstok ro tn ic  fałszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych 
k ro p li p ow inna  k ażd a  b u te lk a  obw inięta być 
w  opakow anie  czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym  znakiem  ochronnym  a  p r z y  każdej 
b u te lce  znajdow ać się pow inien  przep is  uży­
w ania k ro p li, z  w zm ianką, że drukowany je s t  
w drukarn i H. (łuska w K rom ieryżu (Krcmsior.)

f - i t " i m ł n ^ f 1 k f i  s z y b k o ,  bez przerwy 
U l  l i  11 L U  ¥w I l l t / j  d n ie n ia  i pod  n a j ś c is łe j s za  dy-
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n ie  s z k o d l i w e ]  metody, wszelkie 
ehoroby syfilistyezue, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upł&wy 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

sp e c y a lista  ch or61» ta jem n iczy ch

J n  I / . .M n ; n l  przy ulicy Wałowe] licz. i  we
. U. Ktirpiel, Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dysfere- 
cyonalny. (o ll*  o o2)

K o n k u r s .  ^ T 7 s
Wydział Eady powiatowej w Brze- 

żanach rozpisuje konkurs na posadę 
drogomistrza powiatowego do dróg 
gminnych z, płacą roczną 600 złr. i 
ryczałtem na objazdy w kwocie 200 
złr. wa. płatnych w ratach miesięcz­
nych z góry z obowiązkiem lustrowa­
nia czynności Zwierzchności gminnych 
i kas gminnych pożyczkowych.

Posada ta w  pierw szym  roku na­
daną zostanie prow izorycznie, poczem  
nastąpi stabilizacya, jeżeli urzędnik 
w ym aganiom  służby odpowie.

Kandydaci winni wnieśó podania 
zaopatrzone dowodami uzdolnienia te-

cnniczego ao louaowy arog i mostow 
ewentualnie ^odbytej w tym względzie 
praktyki najpóźaiej do końca grudnia 
1886 r. do Wydziału powiatowego w 
Brzeżanach.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brzeżany, dnia 23 listopada 1886. 

i Prezes : Ostrowski.

I H k
Od 4 0  la t tomkirn

C O D Z I B I V
nowe skutki lecznicze

podane przez wyleczonych chorych któ­
rych już zâ  nieuleczalnych uznano

Kaszel i osłabienie ner­
wowe wyleczone przez
oryginalne Jana Hoffa wyroby 
zdrowia zekstr. ktu s ło d o w eg o  
Podziękowanie wystosowane do .wyna­
lazcy i wyłącznego fabrykanta orygi­
nalnych Jana Hoffa preparatów zdro­
wia z ekstraktu słodowego, Jana Hoffa 
ck. dostawcy nadwornego wielu udziel­
nych książąt Europy, ck. radcy, kawa­
lera orderów i posiadacza 65 najwyż­
szych odznaczeń w Berlinie i Wiedniu 

G-raben, Braunerstrasse 8. 
Elisabetnstadt, d. 20 lipca 1886. 

Wielmożny Panie! Uznawszy Jana Hof­
fa wyroby słodowe na me cierpienia tj. 
osłabienie piersiowe i katar jako bar­
dzo skuteczne, upraszam o przesłanie 
mi oawrotną pocztą za pobraniem nale- 
żyiości 13 flaszek Jana Hoffa piwa zdro- 
wia z ekstraktu słodowego. Z poważa- 
niem Jan PACCHIAPFO, inżynier, Eli- 

I  sabethstadt w Siedmiogrodzie.
|  Oampiglio, dnia 19 lipca 1886.

W. P. Przeciw kaszlowi i osłabieniu 
nerwów proszę mi przysłać 1 kilo tak 
nadzwyczaj wzmacniającej i leczniczo 
skutecznej Jana Hoffa słodowej czekola­
dy zdrowia za pobraniem ńależytości 
pod adresem Pani Maryi Gutendorfer, 
w Kirchdorf, Wyż. Austrya, Z poważa­
niem Mary a Gutendorfer (córka) w Ma­
donna di Campiglio (Południowy Tyrol) 
Grand-Hotel des Alpes.

Baczność przy nabywaniu  
N ależy się wystrzegać przed 
wyrobem niew łaściw ym  i na­
śladowanym i zważać zawsze 
na oryginalną markę ochron­
ną wizerunek Ppodpis w yna­

lazcy Jana Hoffa 
Niżej 2 zł. nie przesyła się towaru. 

*Nabyć można w e w szystkich aptekach, 
"drogueryach i w ielkich m agazynaoh. 
Pierwsza prawdziwa, lecznicza i ciało wzma­
cniająca Jana Hoffa słodowa czekolada zdro­
wia (dla niedokrewrych cierpiących na bla- 
daezkę, suchoty brak apetytu i" snu) została 
od czasu 40 letniego istnienia fabryki 67 
razy odszezególnioną. Franeuzkie angielskie 
i inne czekolady nie wywierają wszystkie 
razem tego skutku na utrzymanie i uzyskanie 
zdrowia, co Jana Hoffa słodowa czekolada 
zdrowia. Jana Hoffa słodowa czekolada zdro­
wia me powinna więc brakować w żadnem 

domostwie.

I

 l l i f , A *
I  n r  A /

Rządca gospodarczy
z kilkunastoletnią praktyką w wzorowych gospodar­
stwach, z dobremi świadectwami i poleceniami, z po­
wodu zmiany stosunków gospodarczych miejscowych, 
szuka posady w większym lub mniejszym majątku 
zaraz od 1 stycznia lub później. Adres: J. A. pos.

res. Lisko. 8ó73 1—3
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, iż otworzyłem cukiernię
pod I. 3 u lica  A kad em ick a

(wprost hotelu Georga).
Urządziwszy takową z odpowiednim konfortem i za­
opatrzywszy ją w najlepsze artykuły w zakres cukier­
niczy wchodzące, tuszę sobie iż Szanowna P. T. Pu­
bliczność łaskawemi względami zaszczycić mię raczy, 
tem bardziej, iż jako długoletni współpracownik 
firmy Wgo L. Rotlendera, na zupełne zaufanie zasłu­
giwać mogę.

Z głębokim szacunkiem 
Juliusz W ierzbicki. 8591 1—3

Poszukuje
notaryalny pod A, Z post. rest. Jaworów.

umieszczenia ruty­
nowany koncypient
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KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł O WJ S f Y  S «  Ł A ® » U  filL IC Y I

u i tm rtr  mm
w e Lwowie^ ula TryKuijtalsha. 1. 6.

Kalosfcwn W w  r o h  w 1S4AL

i  M W  I  « l o J  € * C ^
stołow e i  desserow e, w ró g  lu b  drzew o opraw ne.

M H i S E  i  " W K D E Ł C E  s t o ł o w e  i  d e s s e r o w e  
x ohińsKiejęo sreb ra .

m Km
. u - .  > •.••• ••

-> r- •••: - ■ • • • .• . iw : . y ' 'I

W AŁECZ l< : x  EL A ST Y C ZN E
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

k i t  « B « »  d e > 0 - ^ » « Ł F s r
p o l e c a : 70 '8 7—0

J & % e £  H a n k e

sfcład farb  i handel m ateryałów  pod „Czarnym psom” li^ n e h  3 8  w e w ła sn y m  dom u i. Telefonu 173
t :• r ' "Ą -t - c^>. ii*,

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk  

B osendorfer®  
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA.

G łów n y sk ła d
d l a  G a l i c y l  1 B n b o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł .  M A R K A

6S

Budapeszt

T. Gnrowicz
■ o: :i >:

tfe*e*ir.3ęsr.ra«

T J  ^  a  g  i  g  o  d  n
4 */10 kg. bryndzy jesiennej od 3 20 do
4 72 kg. jabłek tyrolskich od 1.80 do
4 7j kg. gruszek tyrolskich od 2.20 do

kg. kawy Ceylon
we Lwowie, Rynek i. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 
S z k o ł a  m u z y c z n a -

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach: ■
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya pc- , 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń- ; 
ezonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie, Pro- i 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

Ziarnka Kefiru e

od 7‘80 do 
4 k/IS kg. kawy średniej od 6.50 do 
6 słoików kompotów od 2 60 do
4*/io kg- kiupek perłowych od 1.56 do 
4 8/io kg. krochmalu pszennego 
4 7a kg. krochmalu ryżowego 
4 % kg. Makaranu włoskiego

od 2.20 do
4 a/10 kg. Migdałów słodkich od 6.— do 
6 butelek oliwy najcel.
4 7a kg p o w i d e ł  najoeln. od 1.50 do
4 8/10 kg. rodzynków żółtych od 8.— do
5 kg. śledzi mary no w. od 2.— do 
■'i- H0 kg. śliwek suszonych od 1 50 do 
° butelek fu. »owiey ud 8.20 do
■> butelek Cognac francuski od 10 50 do 
8 litry wina stołowego francus.

od 2.60 do

e
8.80
2.20
2.50 

10.50
7.50 
2.80
1.70
1.70 
2 20

2.70
7.20 
3.40 
1.75
3.20
2.20 
2.20 
4 -

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

prawdziwego Chulamskiego, 
jako podstawa do wyrabiania 
napoju pod nazwą K e f i r ,  
nader odżywiającego i dają­
cego się przez ustrój ludzki 
tatwo asymilowaó, sprowadza 
i sprzedaje wraz z dokład­

nym przepisem użycia.
Apteka pod gwiazdą

Pi ot ra  Mikolascha
we Lwowie. 8329

Cena pudełka l  złr. w, a.

4 8/0 kg. słoniny wędzonej
4 8/0 kg słoniny paprykowanej 
4 8/10 kg. słoniny solonej od 3.30 do
4 7j kg smalcu świeżego od 3 60 do
Winogrona od 2.20 do
5 ho. Wiszni suszonych . . .  1 złr

3.50
3.50 
8.60 
3.40 
3.80 
8.20

80 ct.

P U i m  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająea żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe i złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Roko­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek, i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O I & Ę  F I J O Ł K O W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki oepowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

JPILIPTOI włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca
piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

W u d b ę  l w » w ą ^ odznaczającą się pr»yi-«»>«ym i długotrwałym
w  A >.?'■"'i zapachem, flakon złr. 1.50; pćT' flakonu 80 ct.

Cenniki wysyłam  franco. 8027 5—10

ealność pod 1. or. 1 pizy ul. Toro- 
siewicza we Lwowie jest z wolnej 
ręki, pod warunkami bardzo przy- 

stępnemi do sprzedania lub wydzierżawienia. W re­
alności tej znajduje się piekarnia dobrze urządzona, 
stajnia murowana i odpowiednie pomieszkanie, wszy­
stko natychmiast do objęcia. Bliższych wiadomości 
udzieli kaneelarya adwokata dra Emila Byk, Jagio- 
lońska 11. 8586 1 —3

la kilku p. p. Posłów, na czas trwania 3 Sejmu, są do najęeia w gmachu imienia 
Ossolińskich, bardzo dogodne mieszkania 

umeblowane, z opałem, obsługą i z wielką sak  do 
narad. O wczesne zamówienia uprasza administracja 
Zakładu Ossolińskich. 8590 1—3

Chustki białe z kolorowym szlakiem
płócienne, sztuka po 

20, 25, 30, 40 ł 50 ct.
poleca MAGAZYN

F .  K n a u e ra  i  S y n a
pod „ Z ło ty m  L w e m “

we Lwowie, 8322 1—4

DESINFEKTOR
Flaszeczhi zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje si ■ gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc ś r o d e k  p r o f i l a k t y c z n y  zapobiegający zakażeniu się d y f t e r y ą ,  

s z k a r l a t y n ą ,  o s p ą ,  t y f u s e m  l  t .  p .  przez pojedyńcze_ częste w.iyebiwanie, czyli 
wciągania przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla czieei do lat 14tu; 
c h r o n i  t a k ż e  p r z e d  k a t a r e m ,  a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

i

w Aptece pod gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA

we Lwowie

I

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryaekiego, r e n a  3 0  c e n t ó w ,  
dwie flaszeezki (umiej się nie wysyła) z opakowaniem 7 5  c e n t ó w  w . a .

Tamże O cet d o  d e sin fe k c y i powietrza, w pomieszkaniu i O lejk i lo tn e  
w ró żn y c h  g a tu n k a ch  so se n  do nadania atmosferze zapaeńu l a s u  s z p ilk o ­
w eg o , korzystnie i łagodząco n a  p łu c a  działającego, także p o je d y n c ze  przy­
rz ą d y  d o  r o z p y la n ia  tych olejków. " 7734

W odę kolońską przednią, — flakon po et 35, 25, 50 i złr. 1; naj­
przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 

złr. 1.-50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki 
Krakowie i Ozerniowcaeh także

własnyh sklepów Jana Ihnatowioza, we Lwowie,

■ MOŚCISKACH u p. Schalbota,
PRZEMYŚLU u p. Nahlika,
RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
TARNOWIE u n. Kij»sa (Reidj,
BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
GORLICACH u p. Birna,
SANOKU u p. Mackiewicza,
SOKALU u p. Aieksiewicza i Marescha, 
CZORTKOW1E u p. Nossa,
BRZEŻANACH u pp. Dursta i Lobosa, 
PODWOŁOCZYSKACH u p. Sehneidra, 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli­

kowskiego,

TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
BUOZACZU u p. Mullera,
BOCHNI u p. Gałty,
SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
ZBARAŻU u p Kruka,
JEZ1ERZANACH u p. Kraińskiego, 
HALICZU u p. Ormezowskiego, 
STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
DROHOBYCZU u p. AichmiiUe/a.

7000 1 0 - 0

[tt] Z najwyższego rozkazu ^  Jego c. k. i Aposf. Mości M
Bogato uposażona a przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana jjjj

XXIV. Loterya państwowa
p r z e z n i i e z o n a  n a  c y w i l n e  c e l e  d o b r o c z y n n e  t e j  p o ł o w y  m o B ia r c I t l i .

f t  10,128 wygranych w  ogólnej kwocie 201.000 zł. W
1 ? a to :

^  I główna wygrana na 60.000 złr., I główna wygrana na 15,000 złr, 
y i  I główna wygrana na 5,000 złr. jednolitej renty papierowej
iH i z 3 0  poprzedni-mi i następnemi wygranemi, następnie 5  wygranych po 1 . 0 0 0  złr. i 4 0  wy- 
2  8  granych po 3 0 0  złr., dalej 5 0  wygranych po 1 0 0  jednolitej renty papierowej, nakoniee 
jA j 1 0 . 0 0 0  wygranych w sery ach po lO  zt. gotówką

ńjj Ciągnu nic nastąpi nieodwołalnie dnia 10 grudnia 1886.
Hj L o s  k o s z t o j o  2  z Ł  w .  a .

p i, Bliższe postanowienia zawiera p !an gry, który wraz z losami w oddziale loteryj rządowych, Stadt 
' i jj Riemer-gasse 7 II. piętro Jacoberlof, jak niemniej w licznych miojscaeh sprzedaży losów

bezpłatnie otrzymać można.

f i

I .e sy  prasesj ł a  s ię  w o ln e  o d  pw rtoryum .
Wiedeń we wrześniu 1§B6.

Z  c. k, Dyrekcyi loteryj państwowych.
7927 5 -  6 Oddział loteryj państwowych

Realność H S ~ « •  Itd h  deserowaue po 5 zł kuchenne po 
JM L S w w A W P  4 ^  gy cp w paezsagjjR kilotrra-kilogra-

pod budowę 1. 7 prz, ulicy Ślusarskiej (Choiąższezyzna) 
jest z wolnej ręki do sprzedani*.

Bliższa wiadomość tamże.

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J . W eber).

mowyeh z opakowaniem i franco rozsyła

Zarząd dóbr Nowesioło 
pod Stryjem.

Pap er z c, k. uprzyw. fabryki papierń Sehioglmfl,

v 0 5 f B j y i

. . u


